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Konstytucyjna bomba
Od 7~miu la t  obóz „sanacy jny" 

dek lam uje  o p o trz e b ie  re fo rm y  K o n ­
sty tucji.

Od 7-miu lat lży się ją i wyśmiewa 
jakkolwiek ma ona przecież za 

sobą powagę obowiązującego prawai 
a przez „uzusy" rozmaite „poprawia" 
— tak, że nie wiele z niej właściwie 
dzisiaj pozostało.

Jednak mędrcy, co w obecnej u- 
stawie ustrojowej aż tylu dopatrzyli 
się błędów, przez 7 lat nie tylko na 
nic lepszego zdobyć się nie umieli, 
ale nie przejawili nawet żadnego po­
mysłu, któryby do poważniejszego 
nadawał się traktowania.

W dekrecie p. Prezydenta z 31-go 
sierpnia 1930 r., rozwiązującym Sejm 
i Senat, jako przyczynę tego zarzą­
dzenia podano, „że parlament po­
przedni okazał się niezdolnym" do 
przeprowadzenia reformy Konstytu- 
cji.

Z tej reformy uczyniła „sanacja" 
w ostatnich wyborach najgłówniejszy 
swój „szlagier" agitacyjny dla kapto- 
wania sobie głosów. „Kto chce" — 
głosiły wszystkie „sanacyjne ’ odez­
wy — „żeby Polska otrzymała do 
brą (!) Konstytucję, niech głosuje na 
Jedynkę".

Wreszcie po 7-miu latach przewie 
klej i pustej konstytucyjnej gadaniny 
„elita sanacyjna" wystąpiła z pomy­
słem, który „oryginalnością" swą ca 
ły kraj wprawił w prawdziwe oszo­
łomienie.

Zaprezentował światu ów produkt 
wysiłku mózgowego swego obozu p. 
poseł Sławek na ostatnim zjeździe 
Łegjonistów, wygłaszając przytem 
mówkę okolicznościową, którą „Ga­
zeta Polska" jakby jakieś „objawie­
nie" aż w formie „nadzwyczajnego
dodatku" ogłosiła.
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ogół obywateli? Nie! A więc zape­
wne jakiś „cenzus" — jak w starych 
dawno pogrzebanych reakcyjnych or­
dynacjach wyborczych — np. cenzus 
majątkowy czy szkolny i t. p.? Też 
nie. Jedynym „cenzusem", który ma 
dawać czynne i bierne prawo wy­
borcze do Senatu, ma być... posiada­
nie odznaczenia „Virtuti Militari", 
lub „Krzyż Niepodległości".

Gdybyśmy tak przez chwilę sta­
nęli na jakiemś militarystycznem sta 
nowisku i zechcieli poważnie mówić
0 „cenzusie żołnierskim" czy też 
„wojennym".,. To przedewszystkiem 
narzuciłoby się pytanie: a gdzież te 
dziesiątki i setki tysięcy cichych bo­
haterów: chłopów, robotników, mło­
dzieży szkolnej i t. d., co na polach 
bitew walczyli o niepodległość, a po­
tem bronili jej przed inwazją i cudów 
męstwa — bez żadnych „zaszczy­
tów “ — dokazywali?! Dlaczegóż tym 
odmawia się prawa głosu a przyzna­
je je tylko nielicznym „wybrańcom", 
co mieli „szczęście" -— może więk­
sze od zasługi — odznaczenia dostą­
pić?!

A jednak tylko ci „odznaczeni", 
których liczba w Polsce wynosi nie­
spełna 20.000—mają otrzymać pra­
wo wyboru do pierwszego Senatu.

Ten „senat" będzie „odświeżał" 
się czy „uzupełniał" co parę lat przez 
nowe wybory. Grono zaś jego wy­
borców zwiększać się będzie w ten 
sposób, że ów „senat" poszczegól­
nym obywatelom nadawać będzie ty­
tuły ludzi „zasłużonych", naturalnie 
wedle „kwalifikacji" czysto „sana­
cyjnej".

Przy „powszechnem" tedy prawie 
wyborczem do Sejmu, liczba wybor­
ców senackich wzrastać będzie powo 
li co parę lat, o jakąś ilość bliżej nie­
wiadomą, bo zależną od udzielanych 
przez senat „nominacyj". Więc z o- 
becnych ok. 20 000 za parę lat zro­
bi się może 22.000, potem np. 25.000
1 t. d., dopóki „sanacji" w Polsce star­
czy „zasłużonego" życia.

Poza tą zaś „elitą" cały kraj, mil 
jony obywateli: robotników, chło­
pów, rzemieślników, urzędników, 
nauczycieli, profesorów, uczonych,

cyjnego" projektu, nad którym suszył 
sobie głowę pono sam pan Car!

Każdy przyzna, że podobne pomy­
sły nie zasługują na żadną poważniej 
szą nawet polemikę.

Jedno tylko warto podkreślić — 
mianowicie prawdziwie paniczny 
strach o utrzymanie się w siodle, ja­
ki z całego tego „projektu" wyziera.

Ale na serjo traktować tego nie 
sposób! Co najwyżej można tylko 
zastanowić się nad... stanem psychi­
cznym tego, co aż na taki zdobył się 
elaborat.

Trzeba będzie ten projekt roz­
nieść i spopularyzować należycie po 
wszystkich zakątkach całego kraju,.

Niech każdy mieszkaniec Polski do 
wie się do jakiej to „wspaniałości" 
dochodzi po 7-miu latach „ideologja 
sanacyjna".

kcz.

Sprawa plebiscytu w Zagłębiu Saary
Oświadczenia w spraw ie plebiscytu 

w okręgu Saary, złożone przedstaw i­
cielowi „Sunday Express" przez von Pa 
pena znalazły żywy oddźwięk w prasie 
francuskie}, k tóra  stanowisko wi/cekan- 
oleraz tłumaczy obawą, iż propaganda 
francuska osiąga swój cel na terenie 
Saary, a z drugiej strony polityka Hi­
tle ra  ostatecznie zaprzepaszcza możli­
wości zwycięstwa niemieckiego.

Von Papen za zwrot Saary obieouje 
Francji poważne i tw ale koncesje go­
spodarcze oraz finansowe.

Znamy tę piosenkę — pisze „Figa­
ro" — nikt się we Francji nie złapie na 
podobne obietnice. Francja — pisze 
dziennik — nie sprzeda za miskę socze­
wicy 80 tys. mieszkańców Saary  zbi­
rom hitlerowskim.

Plebiscyt odbędlzie się zgodnie z de­
cyzjami międzynarodowemi za 17 mie­
sięcy.

Tytko głosy obywateli Saary roz­

strzygną o losie tej ziemi, a nie apety­
ty  Berlina, w zrastające w m iarę 
ustępstw  rządtu francuskiego.

Niemcy — pisze „Le Journal" — wi­
docznie niepewni są rezultatów  plebi­
scytu.

Znowu
niebywały pośpiech

Onegdaj późno wieczorem w Urzędzie 
Pocztowym zostały złożone skargi ka­
sacyjne w procesie brzeskim, które 
wczoraj rano nadeszły do kancelarji Są 
du Apelacyjnego, a jnż o godz. 2 p.p, 
ak ta  sprawy brzeskiej znalazły się w 
Sądzie Najwyższym. W nioskować z tego 
należy, że wyznaczenie terminu rozpra­
wy w Sądzie Najwyższym pobije rekord 
pośpiechu przy prowadzeniu tego pro­
cesu.
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blicznego, w sprawie wyboru Senatu 
nie będą miały nic a nic do gada­
nia!

I taki „senat" w podobnie „familij­
ny" sposób przez „elitę" wybrany 
ma posiadać też same prawa, co 
Sejm z powszechnego głosowania! 
Będzie mógł więc przewrócić każdą 
ustawę czy uchwałę sejmową, o ile 
mu się... nie spodoba! Wszelki zaś 
sP ór na tem tle rozstrzygać ma bez- 
apelacyjnie sam pan Prezydent!

ł° kwintesencja mądrości „sana-

STAN OBLĘŻENIA NA KUBIE.
Prezydent M achado ogłosił stan oblę 

żenią na całem terytorjum  Kuby.
W szystkie ważniejsze gmachy publi­

czne, oraz mosty i drogi są pilnowane 
przez wojsko.

D ekret, proklamujący stan oblężenia, 
jako powód nadzwyczajnych zarządzeń
podaje

wrzenie rewolucyjne
wywołane przez wrogów porządku p u ­
blicznego, którzy skorzystali ze strajku 
generalnego, by wywołać zamieszki.

Z Hawany donoszą, że prezydent M a­
chado odbywa bez przerwy w swym 
pałacu konferencję z członkami rządu.

Ludność gromadzi się na wybrzeżu, 
omawiając z niepokojem pogłoskę, do­
tychczas niesprawdzoną, jakoby dwa o- 
kręty  wojenne am erykańskie wpłynęły 
na wody terytorjalne kubańskie

ROOSEVELT INTERESUJE SIĘ WY­
PADKAMI NA KUBIE.

Do letniej rezydencji prezydenta w 
Hyde P ark  przybył samolotem specjał 
ny wysłannik am basadora am erykań­
skiego w Hawanie, by doręczyć Roose- 
veltowi sprawozdanie o obecnej sytua­
cji na Kubie.

W kołach politycznych W aszyngtonu 
panuje przekonanie, że interwencji A- 
meryki nie da się uniknąć.

Pośrednictwo Stanów Zjednoczonych 
W sprawach wewnętrznych Kuby poło 
żyłoby szybko kres zamieszkom jakich 
kraj ten jest obecnie widownią.

ORĘDZIE ROOSEVELTA.
Orędzie prezydenta Roosevelta do 

Kuby zawierające wezwanie zaprzests 
nia walk politycznych jest kom entow a­

ne w ten sposób, iż prezydent Machado t 
powinien opuścić Kubę 

jeżeli nie może rządzić bez użycia siły.
W kołach politycznych Waszyngtonu 

na podstawie informacyj, otrzymanych 
z letniej rezydencji prezydenta w Hyde 
Park  przypuszczają, iż Roosevelt rozpa­
truje możliwość kroków, mających na 
celu przywrócenie spokoju na Kubie.

Nic jednak nie upoważnia do przy­
puszczenia, iż prezydent myśli o zbroj­
nej interwencji.

CO SIĘ DZIEJE W HAVANIE.
Ulice Havany przebiegają automobile 

policyjne, zaopatrzone w karabiny m a­
szynowe.

Policja otrzym ała rozkaz ostrzeliwa­
nia z karabinów  maszynowych wszyst­
kich zamkniętych sklepów, z pośród 
których znaczna część należy do cudzo­
ziemców. Przyczyną tego zarządzenia 
jest strajk piekarzy z powodu czego b ie­
dniejsza ludność miasta od 48 godzin 
jest bez pożywienia.

Zachodzi obawa rabunku.
Sekretarz stanu F errara  oznajmił, iż 

stronnictwo ludowe i liberalne popiera 
jeszcze w dalszym ciągu prezydenta 
Machado.

Próby medjacji am basadora W ellesa 
są czynione obecnie raczej za pośredni­
ctwem Ferrary, niż prezydenta Macha-
dy.

Przed strajkiem w górnictwie węglowem
Odmowna odpowiedź „Zespołu Pracy"
i  „Zespół Pracy" na Górnym Śląsku u- 
dzielił wczoraj odpowiedzi na propozy­
cję, wysuniętą przez inne związki zawo 
dowe górników w sprawie UDZIAŁU 
WE WSPÓLNYM KONGRESIE W DN.
15 B. M-, ORAZ W SPRAWIE URZĄ­

DZENIA STRAJKU PROTESTACYJ­
NEGO W ZWIĄZKU Z OBNIŻKĄ 
PŁAC W GÓRNICTWIE.

„Zespół Pracy" udzielił odpowiedzi 
ODM OW NEJ.)

22 dni trwa strajk
na robotach publicznych w Częstochowie

Już 22 dni trw a strajk  1300 robotni­
ków, pracujących na robotach publicz­
nych w Częstochowie. Mimo trudnych

(telefonem)
warunków, w jakich strajkują robotni- 

PANUJE CAŁKOWITA SOLIDAR- 
Coraz częstsze są wypadki za-

Atak na de Valerq
Zerwane posiedzenie parlamentu

Z Dublina d<onos*a , * ,
nego państw a i r l a n d ^ ^  T
czony w atm osferze w odr°*
niecenia politycznego. ezv'rykłego pod-

Przedstaw iciel należącej h 
partji środkowej, Mac D o L ^ .  
czył, że stronnictw o jego nie Z. °.ŚW'a<k 
ciwko utworzeniu całkowicie 
głej republiki irlandzkiej. P » d l o -

Również Anglija n je kef1_. .
podistaw do protestow ania rvnL m 'ała 
oddzieleniu M andji od reszty  i m p ^ j ^

Jednakże w arunkiem  wstępnym 
dtooczeuia i niepodległości Irlandii zie-

jest

zakończenie wojny gospodarczej z A n­
glią-

M inister sprawiedliwości Ruttledge 
oświadczył między inmemó, le  stw orze­
nie onganiizacyj umundurowanych pro­
wadzi do wojny domowej, do której rząd 
nie chce dopuścić.

Do burzliwych scen doszło w chwili 
gdy około godz. 2 nad ranem  premijer 
de V alera usiłował przerw ać dyskusję.

Opozycja zastosow ała o6tr obstruk­
cję.

H ałas był tak  wielki, że dc* Valera 
nie mógł dalej przem awiać.

cy.
NOŚĆ. 
słabnięcia.

Kasa Chorych wykazuje swą stronni­
czość w zatargu ekonomicznym, bo N U  
CHCE NIEŚĆ POMOCY CHORYM z po­
śród strajkujących. Gdy wzywa się leka­
rza, to przyjeżdża bryczka Kasy Cho­
rych, na której znajduje się tylko... woź­
nica. Chorą kobietę, zamiast odwieźć 
do szpitala, zostawiono przed jej do­
mem na ulicy.

W ładze usiłują usunąć szałasy, zbu­
dowane przez strajkujących w pobliżu 
Klasztoru Jasnogórskiego, gdyż, jak 
twierdzą, będą one przeszkadzać w cza­
sie odpustu dnia 15 sierpnia.

Wczoraj wysłano do pracy brygadę 
nowych robotników, ale ci po godzinie 
pracy PRZYŁĄCZYLI SIĘ DO STRAJ­
KUJĄCYCH.

Robotnicy ZAPOWIADAJĄ ROZPO

Premijer irlandzki był obrzucony ste 
kiem obelżywych wyzwisk przez prze
sitawicieli opozycji. _j _

W  końcu przewodniczący zdoła 
roczyć posiedzenie parlam entu do dn
27 września. . VaJera

Wobec burzliwych zajść, de 
nie wygłosił z naprężeniem  oczekiw a­
nego oświadczenia o stanowisku rządu 
wobec zamierzonej aa m e to e lę  mani­
festacji „niebieskich koszul , _

Na wczorajszetm posiedzeniu paria- i  --------------—•
mentu uchwalono kilka projektów u- Czynniki miarodajne nic nie robią, 
staw, ograniczających jeszcze bardziej I aby męczarnie tych ludzi skończyły się 
prawa korony angielskiej. 1 wreszcie.
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Skarga kasacyjna obrońców więźnićw brzeskich i F e l i k s  F e c h e n b a c h
Nowa ofiara zbrodni hitlerowskich9-go b. m. jak już wczoraj donieśliśmy 

— obrońcy więźniów brzeskich wnieśli 
skargę kasacyjną na w yrok Sądu Ape­
lacyjnego w W arszawie z dn. 10 — 20 
lipca r. b.

Skarg jest dwie. Jedna ad,w. Beren- 
sona, jako obrońcy tow. Barlickiegc, Du­
bois, M astka, ob. K iernika i Witosa; 
(mec. Bereson działa w zastępstw ie nie­
obecnych w W arszawie adwokatów; 
tow. Benkla, ob. Szurleja i Urbanowi­
cza), dalej Honiigwilla, obrońcy tow. 
Lieberm ana i adw. Szumańskiego, obroń 
cy ob. Bagińskiego i Putka.

Drugą skargę wniósł adw. Landau w 
imieniu tow. Ciołkoszia i Pragiera.

W spólna skarga adw. Berensona, Ho- 
nigwilla i Szumańskiego liczy 21 stron 
maszynowego pisma i zaw iera 11 m oty­
wów, z powodu których obrońcy doma­
gają się uchylenia wyroku Sądu A pela­
cyjnego.

Pierwszy motyw dotyczy zeznań 
świadków Stamirowskiego, Hauke-No- 
w aka, Kaweckiego, Krugera, Wolaruec- 
kiego i Szymborskiego, którzy zezna­
wali o rzekomo spiskowej działalności 
oskarżonych i z tych zeznań Sąd 
wysnuwa ostateczne wnioski o spi­
sku i o ujawnionym czynniku „przemo­
cy". Tymczasem dowód z tych świad­
ków  nie był przedm iotem  postępow ań a 
odwoławczego. Jestto  obraza art. 360 i 
489 K. P. K.

Drugi motyw dotyczy: okólnika C. K. 
W. P, P. S. z 9 w rześnia 1930 r., okólni- 
n ika K. O. P. P. S. w Tarnow ie z 2 
września, oraz listu tow. Liberm ana do 
tow. Grossfelda z 2 września. Doku­
m enty te  Sąd Ap. zlekcew ażył jako 
„bez znaczenia", powołując się jedynie 
na okólnik C. K. W. P. P. S. z 1 -go w rze­
śnia,

„Taka jednostronna ocena dowodów 
i całkow ite pominięcie w rozumowaniu 
i motywach wyroku najistotniejsze! t r e ­
ści innych doniosłej wagi dokumentów 
(dat i nakazu podporządkow ania s ę 
władzy), sprzecznych z wysnutemi przez 
Sąd z domniemań, a nie ustalonych fak­
tów  tezą o przem ocy, — stanowi obra­
zę art. 360 i 379 K. P. K." — twierdzi 
skarga kasacyjna.

Trzeci motyw bierze pod rozw agę o- 
świadczenia Sądu Ap., iż ffnie jest rze ­
czą konieczną, żeby działalność spraw ­
ców, jako członków spisku, uwidoczniła 
się w  jakiem bądź konkretnem  w ystąpie­
niu, za dostateczne uznać należy, jeżeli 
działalność ich ograniczyła się do roz­
poznania spisku."

Skarga twierdzi, że to „ograniczenie 
się do zorganizowania spisku" nie zo­
stało przez Sąd Ap. ustalone i określa 
to jako obrazę art. 102 K. K. R. * 379 
K. P. K.

C zw arty motyw rozpatruje tw ierdze­
nie Sądu Ap., że „czynnik przemocy w y­
stępuje jaskraw o 14 w rześnia na mani­
festacjach, k tó re  miały miejsce w  Toru­
niu, W arszawie, Częstochowie, K atow i­
cach i Łowiczu. W ywołano w dn, 14 
w rześnia czynne w ystąpienia w  22 m o ­
stach Polski".

Skarga w obszernej motywacji obala 
to tw ierdzenie i dochodzi do wniosku, 
że Sąd Ap. „nie w ykonał ani myślowej, 
ani logicznej pracy, k tó rą  mu nakazuje 
ant. 360 K. P. K., gdy mówi, że podsta­
wą wyroku jest całokształt ujawnio­
nych okoliczności.

Motyw piąty zajmuje się milicją P. P.
S. i „Piasta". Skarga w ytyka Sądowi 
sprzeczność, opieranie się na m aterjale 
jednostronnym  oskarżenia, oraz dowol­

ność wnioskowania. Zachodzi tu obraza 
art. 360 i 379 K. P. K.

Szósty motyw omawia tw ierdzenie Są 
i du, że rząd dobrowolnie nie ustąpiłby 

bez walki czynnej, 
j Skarga stw ierdza, że tw ierdzenie to 

nie znajduje w m aterjale sądowym żac- 
nego poparcia, gdyż „nikt z przedstaw :- 
cieli ówczesnego rządu nie był w tej 
kwestji badany i nie składał żadr.ycn 
w tym względzie wyjaśnień, tylko zaś 
oni byli powołani do złożenia takiego 
oświadczenia, a nie Sąd Ap. w ich isnie- 

! niu". Skarga zaznacza dalej, że na ten 
tem at zeznawali liczni świadkowie, ze 
naw et oskarżeni byli odmiennego zda­
nia o rządzie, niż Sąd, który jednak o- 
koliczności tych nie uwzględnił, 

i „Takie potraktow anie — głosi skar- 
1 ga — olbrzymiego m aterjału sądowego, 
j uchylenie się od krytycznej jego oceny 
j przy dowolnie wysuniętej tezie c rzą­

dzie, k tóry  nie ustąpiłby bez walki czyn 
I nej, stanowi istotną obrazę a rt 360 i 
j 379 K. P. K.
1 M otyw siódmy zarzuca Sądowi Ape- 
; lacyjnemu dowolność w operowaniu te ­

zą „o przemocy fizycznej".
M otyw ósmy jest poświęcony wywo­

dowi o niedopuszczalności oparcia się
— jak to czyni wyrok Sądu Ap. i Okr.
— na protokołach oględzin wycinków 
prasy i ulotek.

M otyw dziewiąty dowodzi, że Sąd 
Ap. dla udowonienia działalności spis­
kowej oskarżonych korzystał z faktów 
nie mających nic wspólnego z oskarżę 
niem, albo których w m aterjale sądo­
wym woale niema. Mamy tu obrazę 
379 art. K. P. K.

M otyw dziesiąty wykazuje obrazę 
art. 100 i 102 K. K. R.

W reszcie motyw jedenasty przeprow a­
dza w yczerpujący dowód, że w yrok Są 
du Ap, obraża art. 360 i 379 K. P. K. 
przez ,,a) obciążenie wszystkich oskar 
żonych odpowiedzialnością za najroz­
maitsze artykuły  czasopism, w yrażają­
cych poglądy obcych im stronnictw  i 
autorów  i to w okresie, kiedy, zdaniem 
Sądu Ap. Centrolew u jeszcze nie było, 
b) rażące przekształcanie i p rzeina­
czanie często brzm ienia zawsze rzeczy­
wistego sensu i znaczenia tych cy ta t z 
czasopism, odezw  i okólników, c) cał­
kow ite pominięcie wiernych c y ta t z do­
łączonych do spraw y czasopism, popie­
ranych przez rząd  ówczesny".

Dwa dni temu doniosły depesze o za ­
strzeleniu „podczas próby ucieczki" 
iow. Fechenbacha.

Fechenbacha wieziono do obozu kon­
centracyjnego w Bawarji. Po drodze 
próbował rzekom o uciec i zabito go. 
Mamy tu niewątpliwie do czynienia z 
jednem z tysięcy kłamstw hitlerow ­
skich. Fechenbacha zam ordowano, ja­
ko jednego z ludzi, nienawistnych be- 
stjom hitlerowskim i skazanych przez 
nie na zagładę.

Fechenbach liczył wszystkiego 39 lat- 
Życie m iał ciężkie. Jak o  młody czło­
w iek został po wojnie sekretarzem  pry 
watnym prem jera baw arskiego tow. Els­
nera. Po zamordowaniu Eisnera w lu­
tym 1919 r„ reakcja baw arska zemściła 
się też na Fechenbachu, w ytaczając 
mu proces o zdradę stanu i skazując go 
na 11 łat więzienia.

Tendencyjny proces i okrutny wyrok 
wywołał falę oburzenia, ale dopiero w 
r. 1926, po  czterech latach pobytu w 
więzieniu T rybunał Rzeszy — acz 
szczerze reakcyjny — umorzył sprawę 
i uw olnił Fechenbacha.

Po odzyskaniu wolności Fechenbach 
napisał biografję swego przyjaciela i mi 
strza, Eisnera, oraz opisał swe w raże­
nia więzienne. Po dłuższym dopiero cza 
sie otrzym ał stanowisko redaktora so­
cjalistycznego organu w Detmoldzie 
(Lippe), który prow adził aż do zwycię­
stw a Hitlera.

Zbiry hitlerowskie nie mogły oczywi- 
( ście pozostawić na wolności znienawi­

dzonego socjabsty. Od szeregu miesię- 
[ cy trzymano go w więziieniu „ochron- 
j nem j a przed kilku dniami przewieziono 
1 go do obozu, by po drodze zamordować 
i- go.

Rzecz znamienna: „Sozialdem okrat", 
organ socjalistów  niemieckich w Cze­
chosłowacji, otrzym ał na tydzień przed 
zbrodnią list od jednego z przyjaciół 
Fechenbacha, w którym to liście daje 
wyraz zaniepokojeniu o los Fechenba­
cha i wyraźme pisze, że gdy bestje h i­
tlerowskie zgładzą go, to  puszczą w 
świat gadkę o „próbie ucieczki".

Spełniło się co do joty.

P r e c z !

P o d  rzą d a m i H itlera
W YPIERAJĄ SIĘ.

P rasa berlińska ogłasza kom unikat, 
zaprzeczający wieściom, iż urząd ze-

Oo wszystkich czytelników
W odpowiedzi na liczne zapytania za

wiadamiamy, że do numeru „Robotni­
ka", który  ukaże się dn, lt-g o  b, m., 
dołączymy nowy nakład  5-ciu arkuszy 
dodatku książkowego pracy H enryka 
Swobody p. t, „Pierwsze piętnastolecie 
Polski niepodległej" w zam ian arkuszy 
skonfiskowanych przez cenzurę.

Wydawnictwo „ROBOTNIK".

Sprawozdanie Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa
o budżecie za rok 1932-33

Ja k  się dJowiaduje ag. Piess w naj­
wyższej Izbie KontroM Państw a dobie­
gają końca praoe, zw iązane z opraco­
waniem  tekstu  spraw ozdania tej insty­
tucji na tem at w ykonania przez rząd  
budtżetu państwowego na ckres budże­
towy 1932 — 33. Również p race nad  
„Uwagami" Najw. Izby Kontroli Pań­
stw a do budlżetu za rok 1931 — 32 zo­
sta ły  juiż daleko posunięte i będą nie­
bawem  zakończone.

Narady na obniżeniem
osobowej taryfy kolejowej

W M inisterjum Komunikacji odbywają 
się od kilku dni narady nad możliwością 
obniżenia staw ek taryfy osobowej. Kry- 
terjum nowej obniżki mają być stawki 
taryfy osobowej w klasach II i I-ej. R e­
ferujący spraw ę ustalili, że stosunek 
między dwiema klasami: I i Il-gą a kia 
są III-cią wypada niekorzystnie dla tej 
ostatniej. O wysokości procentu, o któ 
ry należałoby obniżyć opłaty  w klasie 
III-ej w enuncjacjach Min. Komunikacji 
niema mowy. Prawdopodobnie będzie 
to obniżka od 10 do 15 proc.

w nętrzno - polityczny partji hitlerow ­
skiej powołał do życia i popiera rosyj­
ską organizację faszystowską w Niem­
czech. W edług kom unikatu wspomnia 
ny urząd, którego szefem jest Rosen­
berg, z faszystowskiemi organizacjami 
rosyjskiemi oraz innemi tego rodzaju 
formacjami nie ma nic wspóInego(?). 
Organizacje te  są dziełem pewnego od­
łamu emigracji rosyjskiej. (Ale przy 
czynnej pomocy hitlerowców. Red.).

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
W pobliżu miejscowości Rinlinge a re ­

sztowano po krótkiej wymianie .strza* 
łów 4 komunistów, którzy p rzek rad i 
się z zagłębia Saary na terytorjum  n ie ­
mieckie.

W związku z tem zajściem policja a- I 
resztow ała jeszcze 5 osób podejrzanych i 
o udział w akcji komunistycznej.

!

UKARANIE OPORNEGO GENERAŁA

W Siutgardzie złożony został z urzę­
du przewodniczący w irtem berskiego 
związku oficerów gen. por. Teidhmann, 
k tóry  odmówił wezwaniu do rozw iąza­
n ia  organizacji ofieerów w Oberndorf, 
będąc nieprzychylnie usposobiony wo- I 
bec obecnego kierunku rządowego. Pra- i 
s.a hitlerow ska zazmacza, że Teichmann 
tylko ze względu na jego podeszły wiek 
nie został internowany w obozie kon­
centracyjnym.

Projekt nowej
ustawy probierczej

W M inister. Przem yślu i H andlu opraco­
wany został p ro jek t nowej U9lawy probier­
czej, k tóry  u jednostajn ia d la  całego kraju 
przepisy o cechowaniu wyrobów złotych 
oraz wyrobów z platyny i srebra.

Nowa ustawa — jak się dowiaduje agen­
cja Press — oparta jest w zasadzie na prze 
pisach ustawy rosyjskiej i nakłada na zło­
tników obowiązek oechowania wyrobów w 
odpowiednich urzędach przed sprzedażą 
tych przedmiotów.

Sprawa sędziego Łopatto
Spraw a przeciwko Stanisław ow i Ło- 

patto , b. sędziemu grodzkiemu, p rzeka­
zana została wczoraj sędziemu śledcze­
mu VI rew iru p. Zełcbergowi.

Ja k  się dowiadujemy Łopatto  nie bę­
dzie zwolniony z aresztu do ozasu uikoń 
czen’a  śledztwa.

W iadomości o dokonaniu w dniu wczo 
rajszym rewizji w m ieszkaniu jego nie 
odpow iadają prawdzie.

Sowiecki przemysł
szuka maszyn w Polsce

Do W arszawy przybył poważny przed 
stawiciel przemysłu sowleckego, inż. 
Danz’ger, prof, akademii w Moskwie 
celem zbadania możliwości zaopK ryw a­
nia w maszyny polskie przemysłu gór­
niczego i hutniczego w Związku Sowie­
ckim.

Jak  się dowiaduje agencja PRESS, 
zgłosił inż, Danziger zapotrzebow anie 
dla obsługi wielkich pieców, a także 
aparatów  dla hut oraz pomp i motorów 
Diesla.

Strajk brukarzy
w Warszawie

Wczoraj w Inspektoracie Pracy odbyć 
się m iała konferencja między strajkują­
cymi robotnikam i brukarskimi a przed­
siębiorcami.

Ponieważ przedstaw iciele przedsię­
biorców uchylili się od wspólnej konfe­
rencji, twierdząc, iż nie uznają związ­
ku, więc sytuacja nie uległa zmianie. 

Strajk trw a w dalszym ciągu.

WIERSZ POŚWIĘCONY KAPITA­
ŁOWI.

Serca się zam ieniły w  żarłoczne gardziele ,—  
rosną potworne brzuchy obrzydliwą ciążą  —  
pęcznieją banknotam i wypchane portfele, 
duszą świat, świat przywalą  —  w nową

śmierć pogrążą —  —

Sumienia się zm ieniły w  cuchnący lupanar,—  
ziemia jęczy w brzemieniu dolarów i funtów, 
wielka Ulica G iełdy we krw i po kolana, 
we krwi, co bucha z bruków czarnym,

spieklym  buntem  —  —

Zapełniajcie więzienia  —  pod sądy
doraźne —

niech kw itną szubienice śm iertelną koszulą ,—  
ktoś coś ukradł, gdzieś zab<ł —  śmierć na

placu każni, 
w imię prawa zbrodniarzy likw idujcie

kulą  —  —-

W y mordujcie tysiące, zagłódźcie m iljony—  
niech terkocze karabin, jak tam,

w  Pensylw anii, 
rzućcie ich przeciw sobie, jak dwie wrogie

strony,
gdy ich będzie za dużo i trujcie gazami--------

Obłędną trwogą w yją  ulice Tien-Tsinu, 
w arkot śmigieł rwie w strzępy czu jny sen

mieszkańców  —  
pom nikiem  waszych zbrodni w  krwawych

gruzach C hiny  
i  czarną giełdą trupów w  handlu

obłąkańczym  —  —

Twórzcie cywilizację bomb z aeroplanów, 
niech szarpią ciała w szm aty w ulicach

K otkal —
dziś strzela nienawiścią po brzegi wezbrana, 
a i kiedyś krzykn ie  hańbą po R zym  od

B om baju  —  —  —

C ZE SŁ A W  CIEPLIŃSK I

Strajk robotników 
budowlanych

Strajk  robotników budowlanych w 
Warszawie trw a bez zmiany.

Dowiadujemy się. że wybuchły strajki 
robotników budowlanych w Łodzi, Ozor 
kowie i Zgierzu.
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IZA ZIELIŃSKA

Kongres
Socjalistycznej Partji Francji

(Dokończenie).

I w zakończeniu swej, jak zawsze 
św ietnej pod względem formy i ładu 
myślowego mowy, w yraża D eat zado 
wolenia, że w yznaw ane przez niego 
ideje znajdują coraz więcej zwolenni­
ków  w szerokich kołach towarzyszy.

P rzez ten  czas obradow ała komisja 
wnioskowa. Nie doszedłszy do po łącze­
nia w jedno wniosków „lewicy", „p ra­
wicy" i „centrum ", poddała pod głoso­
wanie kolejno wsizystkie czitery, W w y­
niku okazało  się, że w niosek grupy 
F aure 'a  („lewicowy") pozyskał 2.197 
głosów, Auriol‘a („centrowy") 981, Re- 
n au d e la  („praw icow y’ ) 752 i wreszcie 
P errigaud  („skrajna lewica") 104. R e­
zu lta t ten  przyjęty zostaje entuzjasty­
cznie oklaskami.

W tedy wchodzi na trybunę Renaudel 
i odczytuje deklarację swej grupy, przy­
gotow aną z,góry w przew ióyw aniu, że 
nagana dostanie uchwaloną. W yraża 
deklaracja ostry  p ro test przeciw  u­

chwale kongresu, której nie uznaje, ja­
ko pozbaw iającą grupę parlam entarną 
powagi niezbędnej do codziennej walki 
w  parlam encie. W odpowiedzi na  tę de­
cyzję oświadczamy raz jeszcze, że gru­
p a  parlam entarna służyła interesom  
klasy robotniczej i Socjalizmu, zasadni­
czym wolnościom i organizacji pokoju, 
nie dopuszczając za rządów  Tardieu i 
Flandin. Ju tro , jak wczoraj, grupa p a r ­
lam entarna i cała partja  będą miały o- 
bow iązek nie ukryw ać się poza ta k łyką 
pow strzym yw ania saę od głosowania 
lub bierności. N ie negujemy ani au to ry ­
te tu  partji ani konieczności dyscypL.ny, 
ale konstatujem y że odrzucenie nasze­
go w niosku i uchw alenie nagany uczy­
niły niemożliwem w szelkie porozum ie­
nie. W iększość grupy parlam entarnej — 
80 — podpisała  deklarację, że w szelkie 
środki dążące d'o odebrania  grupie ini­
cjatywy i własnej odpow iedzialności 
byłyby zgubne. P artja  musi w ybrać tak ­

tykę i przyjąć za nią odpowiedzialność. 
„Nagana" nie jest kierunkiem  politycz­
nym. G rupa parlam entarna objawiła 
chęć czynu i m etody odpowiadających 
niecierpliw ości młodzieży robotniczej i 
wiejskiej, jak również zaniepokojeniu 
m as pracujących. O dpowiedziano jej te- 
orją rezygnacji dram atycznej wobec 
światowych przew rotów  i gwałtów fa ­
szyzmu. Nasza tak tyka  jest zgodna z 
tradycją Jaures'a: w  polityce w ew nę­
trznej — zidentyfikowanie Socjalizmu i 
dem okracji, której zasady powinny być 
strzeżone i rozszerzane, aby uczynić z 
demokracji politycznej, demokrację spo­
łeczną.

W polityce zagranicznej trzeba dążyć 
d)o arb itrażu  międtzynarodowego, do 
powszechnego, jednoczesnego i k on tro ­
low anego rozbrojenia, nie odrzucając 
zasady obrony narodowej w  razie obce­
go najazdu.

A probaty, której nam  odmawiacie, 
szukać będziemy zarów no w M iędzyna­
rodów ce jak i w naszych oddziałach i w 
opimji publicznej. W  okresie kryzysu 
kapitalizm u, reprezentujem y wolę czy­
nu dla ra tow ania  dem okracji od bezła­
du, narody od  chaosu i ludzkość od woj­
ny, jesteśm y przekonani, że pozyskam y 
opluję republikańską i socjalistyczną 

naszego kraju.

Odpowiada RenaudeTowi Paul Faure:
W asz spór, wasza nieustępliwość, w a­
sze podkreślanie głębokich różnic nie 
mogą Świadczyć o  chęci jedności. A je­
dnak nie możecie nas oskarżać, abyśmy 
kiedykolw iek posługiwali się napaścia­
mi osobistemi. Komisja Administracyjna 
wzywa w as do pracy, oświadczając 
szczerą i całkow itą gotowość puszcze­
nia w niepam ięć naszych nieporozu­
mień. Jeśli objawicie chęć zgody, s ta ­
niemy jutro obok siebie na trybunach i 
będziemy bronić idei socjalistycznej. W 
imieniu w iększości Kongresu, wyciągam 
do was rękę przyjaźni i solidarności. 

Blum dorzuca do słów  Faure'a:
Nie będę roztrząsa ł odczytanej przez 

Renaudel‘a deklaracji, k tórą już została 
szeroko rozpow szechnioną Nie trudno 
byłoby w ykazać tkw iące w niej liczne 
sprzeczności.

Jeśli ak q a , k tórą  zapow iadacie jest 
konfrontacją przem ówień, jakie m iały 
tu miejsce, to  można przypuszczać, że 
będziecie wzywali opinję publiczną do 
wypowiedzenia się o idejacb, k tó re  nie 
mają nic republikańskiego i nic socja­
listycznego. Ale podkreślić należy dwa 
w yrażenia użyte: rozłam moralny i po­
rozumienie niemożliwe. Nie macie p ra ­
w a takich słów wypowiadać!

Dziś rano jeszcze mówiono eobie

przed otwarciem posiedzenia:
„A jednak pomimo wszystko jest p e ­

wne odprężenie w umysłach, wysiłki ku 
pojednaniu nie były nadarem ne".

Teraz wypowiadacie słowa, k tóre 
mogą stać się nie do naprawienia- Nie 
przyjmujemy ich Nie my zrywamy jed­
ność zarówno m oralną jak i m aterjalną. 
Jeśli zechcecie rozłam moralny, o k tó ­
rym mówicie, zamienić na rozłam istot­
ny, nie liczcie ani dziś ani jutro na nasz 
współudział.

Kongres robi Blumowi owację, wszy­
scy delegaci za wyjątkiem grupy Re- 
naudel‘a  wstają.

**
*

Następują sprawy pozostałe na po­
rządku dzennym : Konferencja Między­
narodówki, akcja anty - wojenna, je­
dnolitość frontu robotniczego, spraw y 
dyscyplinarne, wreszcie wybory do 
władz partyjnych. Na zakończenie Kon­
gresu przem awia Lebas i kończy sło­
wami:

„Rozłam nie nastąpi. Nasi towarzy­
sze staną jutro na wezwanie C entral­
nego K om itetu (C. A. P.) do akcji, do 
propagandy. Niech żyje jedność Socja­
listyczna"!



, pjąteR, u  sierpnia 1933 Sir. 3

Sześć mlesiecy rządów Hitlera
Stało się w Niemczech hitlerow­

skich pewnikiem matematycznym, że 
'im uroczyściej cośkolwiek jest przy­
rzekane, z tem większą łatwością zo­
staje to niedotrzymane. Dotyczy to 
nietylko t. zw. „socjalistycznej" czę- 
iści programu hitlerowskiego. Bardziej 
uderzające jest oszustwo popełnione 
w stosunku do

stanu średniego i chłopstwa, t. j. 
tych czynników, na których głównie 
Hitler ruch swój opiera.

Walka z wielkiemi domami towaro- 
wemi nie tylko wstrzymana została, 
ale zakończyła się 
udzieleniem subwencyj tym domom 
przez banki Rzeszy i to w takiej wy­
sokości, w jakiej bodaj nigdy jeszcze 
żadna gałąź gospodarcza subwencjo­
nowana nie była.

Równolegle ze zdradą wszystkich 
punktów programu gospodarczego 
postępuje spustoszenie polityczne, 
które pod dyktando wielkich kapita- 
18 r>r^ ^  Hitlera przeprowadza.

aicie mi tylko cztery lata, e

Pod krzyżem 
Traugutta

Za najodpowiedniejsze miejsce do roz 
cvi-n^v,*3 Da °a^  P°l&kę swoich reak- 
Waler „potnys*°w konstytucyjnych p. 

l Sławek, były rewolucjonista, a
z prezcs ®eżP- Bloku Współpracy 
L r ' i , * "  mosit, Tran-
Dostawi Y ał Podnóże Krzyża, który 
spraw; "taj, P -N '™ . »

Ł  dt
te i z i i  s v j  ' “ “ ' “ Imarzenia z dzisiej- 
szem swem postępowaniem, -  niemniej 
powuuen umieć uszanować pamięć tych, 
którzy ginęli „za wolność i lud" i rzu­
caniem im swoich reakcyjnych poglą­
dów me profanować miejsca ich stra­
ceń, na ktorem ostatnią ich myślą było 
marzenie o Polsce tak bardzo różnej od 
dzisiejszej.

Przecie p. Sławek ma tyle innych 
®|«jsc i lokali do popisywania się swe- 
®i pomysłami. Ma otwarte salony Ra­
dziwiłłów, pokoje Tarnowskich w Dzi­
kowie, tyle wielkich placów i lokali w 
całej Warszawie, czyż musiał koniecznie 
pójść tam, do krzyża Trauguta. by „pro 
chowi urągać" i marzeniom jego o Pol- 
®ce wolnej, o wolnym ludzie polskim, 
r6wnym wobec prawa bez jakichkol- 
v ekbądź przywilejów — przeciwsta­
w ić  swoje pomysły o dyktatorskiej wła 

i przywilejach dla „elity •
Przez trzy pokolenia każda myśl wal- 
0 niepodległość narodową łączyła się 

1 myślą walki o wolność Ludu, z
Walki o usunięcie wszystkich przy 

r . eićw . Tak pojmował te rzeczy Ko- 
^ Usjko, tak rozumieli je demokraci z 
U*. 3l-go, tak marzył o nich Traugutt, 
re ry stał się symbolem gniewu ludu i 
je Wol«cji, tak wreszcie pojmowaliśmy 
s u r v e y  w roku 1905. wraz z pp Pił- 
5 ed!ki® i Sl.wkiera na czele. To te i 

deis tym. ktćmy o tych a,w- 
li j Wolnościowych hasłach zapomme- 
noL* Politycznie wolnej Polsce wol- 
rą0 \ r6Wność ludu zastąpić chcą prze 
z dj! { Przywilejami — utożsamiać się 
kttw  ^ i  bojownikami i urągać tym, 
rodoJ ^ al«yU nietylko o wolność m - 
telsk ą. lecz r6wnież o wolność obywa 

_ i o równość ludu.
’,qł°eaz wiedzieć, ozem driś byłby

it rai odzyskany
^rydziestym pierwszym roku.

^  popatrz na Hisrapany

b wojen-nem prawem i P°d biczem
-  J ^ I o a ą  byłoby W ilno z Mickiewiczem

l^dem byłoby trudniej.
przyszłoby nareszcie 

sikawek — .jak w Porta  Sol "
T , na Starem Mieście,

dy ^  . z rozpaczą pisał Słowacki, kie- 
się, ałach czterdziestych rozszalała 
akcją l5*!® juk dzisiaj, polityczna re- 

Europie. On nie chciał takiej

> ic h  
'bią} ,
kąj^j' Ze w tej nowej Polsce nie sikaw- 
doju 9^zie się rozpędzało oporny lud, 

Ąj dający się wolności, praw i chleba 
nę}fte wielka idea wolności ludu nie zgi 
Słaiv|^’Ta2 z zanikiem jej w sercu p. 
Ząji *ta • jego towarzyszy. Oni mogli się 
C2®in ' odejść daleko od tego, o
nyc, mówili na tajnych, konspiracyj- 

' n ubraniach. Ale są ludzie, którzy 
wierni swym zasadom 1 rozu- 

r e ą l . ie  żadne panowanie gwałtu i 
dZe. nie może się utrwalić, i że prę- 
r y j  CZY później nadejdzie czas, w ktć- 
sCe Prawdziwe marzenia o wolnej Pol- 

2°staną urzeczywistnione.
Jan Kwapiński.

s\Vo,-„l 00 nie uw ażał jej za spe łiien i-i 
m arzeń. A przec ież  n ie  w ie-

stawię się dla wysłuchania waszego 
wyroku — obwieścił Hitler po dojściu 
do władzy. Dziś Hitler i jego kompa- 
nowie z całą bezczelnością powiada - 
ją, że
wyborów więcej w Niemczech nie 

będzie.
Razem z partjam i zamordowano 

parlamentaryzm. Martwy jest Reich­
stag, ale również martwa jest wszel­
ka
polityczna samodzielność społeczeń­

stwa
i to na każdem polu i w każdej dzie­
dzinie.

W pewnych kołach demokracji nie 
mieckiej przyznawano Hitlerowi w 
pierwszych tygodniach jego rządów 
zasługę, że on właśnie zdobył się na 
prawdziwe zjednoczenie Rzeszy i na 
zniesienie partykularyzmu i czyniono 
zarzut socjalistom, że w zaślepieniu 
swem nie widzą, czy też nie chcą wi­
dzieć, dobrodziejstwa, wypływające­
go dla Niemiec i dila społeczeństwa 
niemieckiego przez zredukowanie ol­
brzymiego aparatu  biurokratycznego 
rozczłonkowanej Rzeszy.

Dzisiaj okazuje się, że nieufność 
socjalistów była zupełnie uzasadnio­
na. Wszystko pod tym względem zo­
stało w Niemczech po dawnemu. Ob­
sadzono tylko stanowiska swoimi 
ludźmi, których wyjęto z pod kon­
troli społeczeństwa i jego reprezen 
taeji. t

Co więcj, dualizm istniejący odda- 
wna pomiędzy Rzeszą, a Prusami, 
znalazł swój pełny wyraz z chwilą, 
gdy Goering z Prus uczynił swoją 
własną potęgę przeciw Rzeszy Hitle­
ra. Nie pozwala on ani na jotę na o- 
graniczenie „praw Prus" i daleki jest 
od tego, aby zarząd Prus podporząd­
kować rządowi Rzeszy. Dualizm nie­
tylko został utrzymany, lecz nie ule­
ga wątpliwości, że prem jer pruski, w 
nieograniczonym stopniu dysponujący 
policją, oraz większą częścią policji 
pomocniczej,
obecnie potężniejszy jest od kancle­

rza Rzeszy, 
którego władza nad Reichswehrą na- 
razie przynajmniej jest bardzo ogra­
niczona-

Samorząd gminny już chociażby 
przez to zniszczony został, że zaró­
wno burmistrze, jak i wyżsi urzędnicy 
komunalni m ają być zatwierdzani 
przez rząd krajowy, który każdej 
chwili może ich także odwołać.

Dotychczasowy wynik zapowiedzia­
nej przez rewolucję hitlerowską roz­
budowy państwa da się streścić jak 
następuje:

Usunięcie społeczeństwa od udzia­
łu  w rozstrzyganiu wielkich zagad 
nłeń decydujących o jego losie, co 
stało się wskutek unicestwienia Reich­
stagu.

Usunięcie społeczeństwa od pracy 
prawodawczej w noszczególnych kra­
jach, która to praca głównie regulo­
wała zadania kulturalne.

Pozbawienie społeczeństwa głosu 
w gminach, które decydowały w spra 
wach lokalnych, jak wychowanie, o- 
pieka społeczna i t. d.

Klasa robotnicza została w ten spo 
sób pozbawiona jakiejkolwiek moż­
ności zabierania głosu w sprawach, 
dotyczących jej losu, bytu, płacy i 
czasu pracy. W arunki jej egzystencji 
zostają jej zgóry narzucone, a sama 
powoli przeobraża się w bezkształtną, 
niezwiązaną masę, jak za czasów 
wczesnego kapitalizmu.

Czyni się wszystko, aby społeczeń­
stwo odciągnąć od polityki, aby zdu­
sić w niem wszelką myśl samostano­
wienia o swym losie, aby z obywate­
la niemieckiego przez odpowiednie 
wychowanie od najwcześniejszej mło 
dości uczynić bezwolne narzędzie w 
ręku rządzącej państwem kliki.

To odciąganie od polityki tem sta

Ponura tajemnica
brzuchowlcka

Od niedzieli pozostaje nie wyjaśnioną 
nowa ponura zagadka, związana z gło­
śną willą Zaremby w Brzuchowicach.

Oto w pobliżu tej willi znaleziono 
zwłoki mężczyzny. Dotychczas n,ie 
stwierdzono identyczności tych zwłok. 
Policja otrzymuje od różnych osób do­
niesienia o tem, iż ktoś zaginął, ale .po­
dane rysopisy w żadnym wypadku nie 
zgadiza:ą się z wyglądem tajemniczego
nieboszczyka. ^

*
Warto zaznaczyć, że przed głośnym 

mordem Lusi Zarembianki w Braucho-
wicach znaleziono również trupa, któ­
rego mordercy dotychczas nie wykryto. 
Dochodzenie nie dało żadnych wyni­
ków.

ję  się groźniejsze, że ma ono zostać 
uzupełnione przez przymusowe pań­
stwowe wychowywanie dzieci, które 
m ają być odbierane rodzicom. Dzieci 
będą wychowywane na „narodowych 
socjalistów , t. j. będą.wyohowywane 
na bezwolne narzędzia, na podda­
nych, winnych posłuszeństwa swojej 
zwierzchności, dla których jedynym 
ideałem ma być „ofiarować życie dla 
ojczyzny , czyli, innemi słowy, nap a­
dać na sąsiednie narody, o ile zapra­
gnie tego ekspansywna polityka pań­
stwa kapitalistycznego.

Duchowe obezwładnienie przysz­
łych pokoleń ma utrwalić polityczną 
porażkę żyjących pokoleń robotni­
czych. Jest to piekielny zamysł przed 
siębrany przez H itlera  przy błogosła 
wieństwie kościołów wszelkich wyz­
nań.

Ponieważ urzeczywistnienie tego 
zamysłu równałoby się unicestwieniu 
życia, przeto dla przekreślenia tego 
zamysłu warto życie postawić na kar­
tę.

P rz e g lą d  p ra s y
FILOZOF JA MILCZENIA

„Kuirjer Polski" prowadzi na sswyeh 
szpaltach „Wykłady o życiu" dla czy­
telników swoich, Nie wchodzimy w to, 
czy wykłady w organie bliskim „sana­
cji' stanowią część programu państwo­
wego wychowania, są one bądź oo bądź 
wyjaśnieniem pewnych zagadek, od 
dłuższego czasu niejednego obywatela 
trapiących.

Tematem wczorajszego wykładu by-

Dokuczliwe
upały

powoduję częstokroć 
mocne bóle głowy. 
Dobrym lekiem oka­
zuję się wówczas 

tabletki Aspirin. 
Istnieje tylko Jedna
ASPIRINA!

Do nabycia we wszystkich aptekach..

Konstytucja na komendę
Z prasy endeckiej dowiadujemy się, 

że 8-go b. m. odbyła się konferencja 
prasy „sanacyjnej", na której p. Sławek, 
nowy spec od konstytucji, udzielił ko­
mentarzy do nowego projektu.

Wedle sprawozdań pism endeckich 
p. Sławek miał oświadczyć, że „nie uz­
naje" zasady monteskjuszowskiej o po­
dziale władz na ustawodawczą, wyko­
nawczą i sądową. Nie uzi-aje i tyle. Zda 
niem p. Sławka te trzy władze to „or­
gany państwa" (wyjaśnienie, które tyl­
ko zaciemnia sprawę), a prezydent jest 
od tego, by regulował kompetencje tych 
organów i rozstrzygał ewentualne za­
targi. Takiego prezydenta p- Sławek 

uznaje, zapominając, że taki prezydent 
równałby się samowładcy, byłby „wszy 
stkiem”, a któż to powiedział, że dia 
niego wszystko jest to samo co nic? J ó ­
zef Piłsudski.

Dalej p. Sławek rozwijał swoje po­
glądy społeczno - polityczne. Chce on 
pobudzać społeczeństwo do wysiłków, 
do twórczości, a nie schlebiać masom 
{to znaczy nie dać im równych prawi) 

Chce współzawodnictwa obywateli i 
piracy dla państwa, A ci, co w tem 
współzawodnictwie wybiją się, wejdą

do elity.
Ale co to za współzawodnictwo, o- 

parte na nierównych prawach0
P. Sławek pragnie zerwać z syste­

mem organizowania się na wiór związ­
ków zawodowych, w których ludzie łą­
czą się dla obrony swoich interesów, co 
w rezultacie tworzy niejako związek 
przeciw państwu (?!) Ładne pojęcie o 
związkach zawodowych! Ale czemu p. 
Sławek zapomina o Lewjatvie?).

Następnie p. Sławek wypowiedział 
się przeciw zmianie ordynaci wybor­
czej do Sejmu. Ale wobec „senatu eli­
ty" Sejm traci wszelkie znaczenie.

Okręgi pozostaną kilkum.i.idatowe.
Wkońcu p. Sławek wezwał dzienni­

karzy, by nie polemizowali z prasą o- 
pozycyjną na temat konstvtucji, lecz 
rozwijali pozytywne idee, zawarte w 
nowym projekcie.

Jak wiadomo, niektóre pisma „sana­
cyjne”, np. „Czas", już pozytywnie;., 
skrytykowały pomysł elity. Ale ten 
apel śiwiadiczy, że autorzy nowego pro­
jektu boją się dyskusji we własnym obo­
zie, eż nowy projekt , o ile czynnik 
„miarodajny" nie przeciwstawi mu się, 
ma być forsowany n komendę.

Ulgi kredytowe przy eksporcie
wyrobów polskich

W kołach gospodarczych poinformo­
wano agencję PRESS, że w niedalekiej 
przyszłości nastąpić mają doniosłe de­
cyzje rządu w dziedzinie pomocy kre­
dytowej dla eksportu.

Przedewszystkiem ma być pokrywane 
ryzyko kursowe, powstające przy eks­
porcie, przez fundusze publiczne (I). 
Chodzi tu o ryzyko kursowe za okres 
między zawarciem tranzakcji handlo­
wej a dokonaniem tranzakcji walutowej 
terminowej przez Bank Polski.

Równocześnie mówi się o konieczno­
ści przejęcia przez fundusz publiczny t. 
zn. fundusz eksportowy, części kosztów 
zabezpieczenia, gdy okazują się one 
nadmiernie wysokie. Jak słychać, ma 
nastąpić takie zorganizowanie form gwa

rancyjnych, które umożliwiłyby bankom 
prywatnym w tej liczbie również pro­
wincjonalnym, zabezpieczenie eksporte­
rów od ryzyka kursowego

Również rozpatrywana jest kwestja 
umożliwienia bankom prywatnym kre­
dytowania produkcji przetwórczej eks­
portowej lub skupu towarów, przezna­
czonych na eksport.

A więc znowu przywileje dla ekspor­
terów kosztem ogółu.

Jeżeli eksport uzyskuje ulg; z fundu­
szów publicznych, to czemu zyski zacho­
wuje wyłącznie dla siebie? hdożeby tak 
Rząd pomyślał o tem i wziął pod uwa­
gę ulgi dla tych, z których ciągnie saę 
ulgi dla eksporterów i bankierów.

Pogarszanie położenia e m e r y tó w
Emerytury zmalały o 66 procent

Sytuacja emerytów — byłych praco­
wników administracji cywilnej i wojsko­
wej Państwa, przedstawia się Jaknajgo- 
rzej.

Gwałtowne pogorszenie postępuje fuż 
od lat trzech, a w porównaniu z rokiem 
1930 — rok 1933 zapowiada zimniejsze* 
nie emerytalne o dlwie trzecie, t, j. o 
60 i 4/6 procent.

Słowem: emeryci dostawać będą je­
dną trzecią tego, co dostawali przed 
trzema laty.

Gdy w roku 1930 potrącano na fun- 
dUisz emerytalny 3 proc. miesięcznie od 
pełnych poborów w służbie czynnej, 
to w latach następnych oprocentowanie 
zaokrąglono do 5-ciu, a obecnie potrą­

ca się 8 proc, od pensji w służbie czyn­
nej.

Dodać należy, że od tych mocno zre­
dukowanych zaopatrzeń, emeryci płacą 
jeszcze 8 proc. na fundusz emerytalny 
i podatek od dochodów (od emerytury). 
W związkach emerytów nazywają 
obeany „galopującem odchudzeniem 
ludzi wysłużonych.

Do innych jeszcze umartwień emery­
ta zaliczają nową pragmatykę, która 
postanawia, że 40 proc. zaopatrzenia 
emerytalnego przysługuje dopiero po 15 
latach służby, gdy przed 3-ma laty, pra­
wa te nabywało się jut pc 10 latach 
służby państwowej.

Dziwak! Dziwak! Dziwak!
c o d z ie n n ie  w  t e a t r z e  „A teneum **

ło „Słuchanie i milczenie". I oto, co 
„Kurjer Polski" wykłada o milczeniu:

„Umieć milczeć, Ło wielka sztuka.
Milczenie to zagadka. Ctoczeniie wa­

sze zacznie się domyślać, że „coś w tem 
jesit", że macie dużo do powiedzenia. 
Istnieje złudzenie że myśl chętnie kry­
je się za milczeniem, a gardzi gadul­
stwem. Wykorzystując to złudzenie, 
mnóstwo ludizi zrobiło życiową karjerę. 
Skręcili kark wtedy, gdy przemówili.

W milczeniu jest powaga. Nawet uś­
miech przy niem nie oznacza dobrego 
humoru, lecz jest symbolem krytyki i 
wyższości.

W milczeniu jest siła, Siła panowa­
nia nad namiętnością gadulstwa niewąt­
pliwie i podałem ta wyżsea siła czło­
wieka, który ozemś umie się wśród in­
nych wyróżnić.

Nic dziwnego, te  milczenie budzi za­
ufanie. Nie podchodzi się z bylejaką 
propozycją do ludzi, okrywających się 
płaszczem siły i cylindrem powagi,

Oczywiście milczenie narzuca jeszcze 
inne formy zachowania się, jak krok 
powolny, ubiór spokojny, lecz do tego 
tematu jeszcze powrócimy. Tymczasem 
polecamy wam milczenie, jako jeden 
z najłatwiejszych sposobów osiągnięcia 
wybitnego stanowiska, a nawet wytwo­
rzenia dokoła siebie... legendy”.

Wykład doprawdy niezmiernie inte­
resujący, zwłaszcza, że pojawia się na 
łamach organu blisko „sanacja" stoją­
cego.

MĄDRZY PO SZKODZIE
Gdy po latach ciągłych redukeyj płac 

robotniczych zniszczono głównego spo­
żywcę, jakim są szerokie warstwy pra­
cujące, a kryzysowi pomogło to tyle, 
co umarłemu kadzidło, ba, w miarę o- 
bnłżema zarobków, spadała konsujmeja 
i kryzy® pogłębiał się, prasa burżuazyj- 
na zaczyna nareszcie rozumieć, że dro­
ga, po której w ciągu kilku lał kroczyła 
myśl kapitalistyczna była agiuibtna. Na 
tę zmianę orjentacji wpłynęła niewąt­
pliwie także akcja prez. Roosevelta, 
niemniej przeto znamienna jest nastę­
pująca enuncjacja krakowskiego „U. 
Kur. Codziennego":

„Gdy śledzi się wyniki ostatnich 
strajków, widzi się już pewne zatrzy­
manie śruby redukcyjnej. Redukcja 
stopy życia nie postępuje już nadal.

Wskazuje to wyraźnie, że dno płac 
zostało osiągnięte, te  dalej nie można 
już iść w kierunku zniżkowym. W tym 
zakresie grunt kryzysowy twardnieje 
już pod naszemf stopami".

No, tak. Pięknie. A le przedsiębiorcy 
wciajż obcinają płace wciąż obniżają sto 
pę życiową robotników.

x, y. z.

Świszczenia ZUPU. 
w czerwcu

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych w Warszawie podaje, że w 
m cu czerwcu r. b. w Zakładzie było 
ubezpieczonych 112.129 pracowników, 
w miesiącu tym wypłacono 9750 bez­
robotnym zasiłki na wypadek braku 
pracy na sumę zł. 1.068.789.70, za 
świadczeń z tytułu rent inwalidzkich, 
starczych, wdowich i sierocych korzy­
stało 1124 osoby, którym wypłacono 
sumę zł. 211.855.45.

Ponadto przyznano 44 jednorazowych 
odpraw dla ubezpieczonych, wdów, sfe 
rot i rodziców na sumę zł. 166.709.40, 
wreszcie 854 osoby korzystało z zaopa 
trzeć starczych i wypłacono im z tego 
tytułu zł. 47.560.

Łączna sum a wypłat w miesiącu 
czerw cu n a  św iadczenia w yniosła w 2!a 
k ład z ie  U bezpieczeń  P racow ników  U- 
m yślowych zł. 1.493.264.55. (PAS.).

PRZYCHODNIA SPECJA LN A

Ł  D . G I S E R A
B. A systen ta  K lin ik i B erlińskiej

CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego)
W FN FRY fZN F (sPecialn,e chroniczne).
W C H Ł ll I L Ł IIŁ  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie­
ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł<

codziennie w „Ateneum" gromadzi tłu­
my widzów, łaknących prawdy o Rosji 
Sowieckiej, Grają: Bohdańska, Borow­

ska, Gródecki, Damięcki, Daniłowicz, 
Oraczewska, Fidler, Hajduga, Wierciń­
ska, Wajdan, Woszczerowicz.

LECZNICA
UL. PAftSKA 10/12 obok Wlslkla]

WENERYCZNE Sm
e lek tro le cz ea ie . P rzy jęc ia  od 9 r. do 8 w.

Wizyta 2 złote.
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w Berlinie nie należy okazywać słabości 
i zadowalniać się  mglistemi odpowiedziami 
Niemiec. Rada Ligi Narodów musi dać H it­
lerowi do zrozumienia, że wtrącanie się do 
apm rw  Au str i i lub naruszanie praw  innego 
państw a w yraźnie zagraża pokojowi Euro-
py“-

Włochy w sprawie austro-niemieckich stosunków
Oficjalny komunikat

•

Agencja Stefani ogłasza kom unikat mańskiej w innych krajach, Po interwencji 
o stanow isku W łoch w spraw ie in ter­
wencji w Berlinie, dotyczącej Austrji.

K om unikat mówi, że:
„Podczas pobytu w icekanclerza von 

P apena  w lipcu b. r. w  Rzymie, w tra k ­
cie rozmów na tem at ogólnej sytuacji 
europejskiej i stosunków  w łosko-nie- 
m ieckich Mussolini zw ró c ił uwagę na 
konieczność odprężenia sytuacji austrja 
cko-niem ieckiej.

Von Papen oświadczył, że w spraw ie 
tej złoży rap o rt Hitlerowi.

Kiedy rząd  brytyjski podjął inicjaty­
wę dokonania dem arche w Berlinie, 
rząd  w łoski w yraził przekonanie, ze 
ze względu na cel, jaki pragnie się* o- 
siągnąć, wydaje mu się bardziej w ła- 
ściwem  zaczekać na wynik polubow ­
nych rokowań, jakie już były w toku.

W wyniku tych rozmów iząd  niemie 
cki zapew nił w ub. sobotę am basadora 
W łoch, że propaganda radjow a i w ypa­
dy sam olotów na te ren  Austrji zostały 
w zbronione.

Co się tyczy ak tów  gw ałtu rząd  nie­
m iecki w yraził swe ubolewanie, ale nie 
przyjął za nie odpowiedzialności. Rząd 
niem iecki uznaje wreszcie konieczność 
zaprzestan ia  wszelkich dalszych incy­
dentów .

Rząd włoski śpiesznie zakom uniko­
w ał powyższe w yjaśnienia Niemiec 
przedstaw icielom  Angiji i Francji, pod­
kreślając przy tej ckzji, że dem arche 
w Berlinie mogłoby wogóle nie mieć 
miejsca.

STANOWISKO SOCJALISTÓW  
ANGIELSKICH

Krzyż Walecznych... za 15 złotych
Sekretarz „Zarządu Związku Ochotników" w Poznaniu 
pod zarzutem fałszowania dyplomów do orderow.

Przed sądem okręgowym w Poznaniu 
toczyła się sensacyjna rozpraw a przeciw 
em. sierżantowi, Władysławowi Polskie­
mu, b. sekretarzow i zarządu „Związku 
Ochotników W ojsk W ielkopolskich".

A kt oskarżenia zarzucał Polskiemu, 
że w związku z projektem  wyżej w y ­
mienionego Związku utworzenia kapituły 
„Krzyża walecznych wojsk w ielko­
polskich" polecił wydrukować jeszcze

Pod panowaniem hitlerowskich pałek

Pra*a londyńska żywo kom entuje zatarg  
austro-niem iecki i odpowiedź niemiecką na 
in terw encję w łoską i francusko-austrjaoką 
w Berlinie.

„Daily H erald" pisze: „Nie ulega n a j­
m niejszej wątpliwości, że Niamey złam ały 
zobow iązanie szanow ania niepodległości 
A ustrji, nałożone przez T rak ta t W ersalski. 
Niemcy muszą całkowicie zmienić swój 
stosunek do A ustrji w przeciwnym bowiem 
w ypadku trzeba będzie przedsięw ziąć dal­
sze kroki, k tóre nie byłyby Już spraw ą ob­
chodzącą tylko W ielką B ry tan ię  i F -aację, 
leaz Ligę Narodów. Zachowanie niepodległo 
ści A ustrji obchodzi całą Europę i ma zna­
czenie światowe. Gdyby akcja H itlera prze 
ciwko A ustrji pow iodła się, byłoby to  przy 
gryw ką do  wzmożonej propagandy panger-

„PIENIĄDZE" OBOZOWE
W obozie koncentracyjnym  w Ora- 

nienburgu, w którym Internowanych 
jest 836 osób, w prow adzono bony obo­
zowe, k tóre  służą jako środek płatn i­
czy mający obieg wyłącznie w obozie 
koncentracyjnym,
CZYSTKA NA WYŻSZYCH UCZEL­
NIACH. STUDENCI HITLEROWCY 

W ROLI DONOSICIELI
Pruski m inister oświaty rozciągnął 

zarządzenie o wykluczeniu z  wyższych 
uczelni wszystkich studentów  podej­
rzanych o komunizm również na mło­
dzież o orjentacji uznanej za lew.cową, 
zwłaszcza zaś na pacyfistów.

W szystkim rektorom  przydzielone 
będą doradcze ciała złożone ze studen­
tów hitlerowskich, których zadaniem 
będłzie w ydaw anie opinji w spraw ie wy 
dal a ni a studentów .

LIKW IDACJA POSŁÓW CENTRO­
WYCH

Rokow ania w spraw ie likwidacji cen­
trowej frakcji parlam entarnej dopro­
wadziły do ustąpienia 22-ch posłów cen 
browych semiu pruskiego.

M andaty sw e skałdają wszystkie po­
słanki, duchowni oraz posłowie w w ie­
ku ponad 60 lat. W dalszych rokow a­
niach ma być ustalone, którzy z pozo­
stałych 47 posłów przyjęci będą do 
frakcji narodowo-socjalisłycznej w cha- 
rk te rze  hospiła.ntów.

Frakcja centrow a Reichstagu prze­
prow adzić ma analogiczną selekcję 
kandydatów.

AKCJA KOMUNISTÓW
Tajne organizacje kom unistyczne u- 

jawniają ostatn io  — jak stw ierdza ko­
m unikat policyjny — niezwykłe oży­
wioną działalność. W Brunswicku do­
konano w ciągu Ub. 2-ch dni wielkiej 
obław y przeciw ko komunistom, pod-

Tragiczna śmierć
robotnika w Kałuszu

W Kałuszu w ydarzył się w ypadek 
śm ierci tam tejszego robotnika Wasyla 
Hawryluka, robotnika z saliniam i. Za 
jęty był przy rem oncie lokomotywy, 
jako pomocnik przy m aszynkach na 
salinach, i zabity został w skutek usu­
nięcia się lokomotywy z windy podczas 
podnoszenia jej do góry. Maszyna spa­

dając przycisnęła go do ściany betona 
wej, taik nieszczęśliwie, że Hawryluk 
doznał zmiażdżenia k latk i piersiowej 
i skonał na miejscu,

W tym samym czasie zajęty był przy 
tej samej pracy prak tykant techniczny 
Kazimierz Bała z Kałusza, który do­
znał uszkodzenia praw ej uogi.

Antena jako narzędzie

samobójczej śmierci
G ospodarz we wsi Gruszczyce, pow. 

w ieluński, Józef Borucki popełnił nie­
zwykłe samobójstwo.

Borucki, który caerpiał na rozstrój 
nerwowy, nosił się od dłuższego czasu 
z zam iarem  samobójczym i w tym celu 
w ykorzystał antenę radjową. Podczas 
szalejącej bunzy z piorunam i nie wy­
łączył anteny, oczekując u d e rzen a  
pioruna. W ostatniej chwili desperat 
zmienił tak tykę, jak to  zresztą opisał

w listach przedśm iertnych i, pragnąc 
uchronić innych, owinął antenę wokoło 
swego ciała, następnie zaś siebie uzie­
mił. Piorun istotnie uderzył w antenę, 
spłynął do ziemi po przewodnikach i 
po drodze poraził śmiertelnie ciało sa­
mobójcy.

Gdy na odgłos uderzenia aadbiegi 
domownicy, znaleźli już tylko zwęglo­
ne zwłoki Boruckiego.

Wyrok w sprawie zabójstwa 
akademika Grotkowskiego
Oskarżony Katz skazany na 4 lata więzienia

W środę we Lwowie w drugim d n u  
rozpraw y przeciw ko Katzowi, Thune- 
mu i Sc hm crow i oskarżonym  o zabój- 
-tw o studenta ś. p. Grotkowskiego, do­
konanego w Końcu listopada r. ub. sąd 
odrzucił w nioski obrony, dotyczące 
przeprow adzenia  wizji lokalnej na ul. 
Szajnochy oraz w  spraw ie ponownego 
przesłuchania 2-ch osobników K reute- 
ra  i Fellera, których Katz obwinia o 
dokonanie zabójstwa. Na tern postępo­
w anie sądowe zostało zam knięte, po- 
czem  zabrał głos p rokurator, w ygłasza 
jąc dłuższe przemówienie, w którem  
dom agał się wyroku, skazującego dla 
w szystkich 3-ch oskarżonych. W im ie­
niu powództw a cywilnego przem aw iał 
adw okat dr. Biernacki, poczem zabie­
rali głos obrońcy dr Axer i dr. Landau.

Po replice p rokura to ra  oraz pouow- 
nem przem ów ieniu obrońców oskarżo­
ny Katz oświadczył, iż jest niewinny.

Po godzinnej naradzie trybunał wy­
dał wyrok, skazujący Katza za spowo­
dowanie śmierci ś. p. Grotkowskiego 
na karę  4 lat w ięzienia oraz za pora­
nienie studenta  P ietraszk i dodatkowo 
na 6 miesięcy więzienia. W rezultacie 
trybunał wym ierzył Katzowi łąazną ka 
rę  4 lat więzienia.

Ojcu ś. p. G rotkow skiego sąd przy­
znał pow ództw o cywilne w wysokości 
250 zŁ

Oskarżeni Thune i Schmer zostali 
uwolnieni od winy i  kary. Stronom  
przysługuje odw ołanie od w yroku do
dni 3.

Wesoły kącik
W PODMIEJSKIEJ RESTAURACJI. 

Gość do synka gospodarza: Czy twój 
ojciec sam zająca tego postrzelił?

Tak. Bo on nam kanarka  pożarł.

czas której resztow ano 250 osób oskar­
żonych o agitację. Pod Herne w W est­
falii aresztow ano 20 osób. W Bochum 
trzy osoby oskarżone o  napaść na hit­
lerowców. W Dusseldorfie w ykryto 
znaczną ilość broni znajdującej się w 
posiadaniu komunistów oraz dokonano 
licznych aresztow ań. W zakładach S ie­
mensa w Berlinie aresztow ano 15 agi­
tatorów , którzy kolportow ali ulotki, 
wzywające do sabotażu i strajku. 
W szystkich internow ano w obozach
koncentracyjnych.

W ładze policyjne ogłosiły ostrzeże­
nie, iż za kolportow anie ulotek kornu- 
nistocznych grożą surowe kary  długo­
term inowego internow ania w obozach
koncentracyjnych.

SENAT HITLEROWSKI
„Sozialdem okrat" donosi, iż na kon­

ferencji przywódców partji narodowo- 
socjalistycznej w Berchtesgaden, Hit­
ler zapow iedział utworzenie senatu par 
tyjnego, którego członków wybierze on 
sam z pośród zaufanych. Członkom se­
natu  odda H itler zapieczętow aną ko­
pertę, w której znajdować się będzie 
nazwisko następcy H itlera na wypdek 
jego śmierci.

BZDURY HITLERA NIKOGO NIE 
PRZEKONAJĄ

Z Nowego Jo rku  donoszą: Jedno z 
pism am erykańskich zam ieszcza wy­
wiad z Hitlerem, który jest uważany 
za przygotow anie opinji do mającego 
się rozpocząć niebawem procesu prze­
ciwko domniemanym sprawcom  poża­
ru  gmachu parlam entu Rzeszy.

W wywiadzie tym H itler przypisuje 
Niemcom rolę tam y ochronnej przed 
zalewem bolszewickim. Na uwagę za­
sługuje ten ustęp wywiadu, w którym 
H itler po  raz pierw szy odsłania część 
danych, posiadanych przez władtze nie­
mieckie o projektow anym  rzekomo 
przez kom unistów w dniu 27 lutego za­
machu stanu.

W 2 godziny po wybuchu pożaru w 
Reichstagu — stw ierdza H itler w swym 
wywiadzie — znaleziono w gmachu 
uniw ersytetu biblioteki państwowej 
oraz w innych gmachach rządowych

Tragedja urzęinika 
z Równego

W czw artek rozegrał się ponury dra­
m at w hotelu „Belgja“ przy pl. B ernar­
dyńskim we Lwowie. W jednym z poko­
jów mieszkał od trzech dni przyjezdny, 
który w księdze gości zgłosił się jako: 
Eugenjusz Karbowski, urzędnik z Ró­
wnego. W czw artek Karbowski pow ró­
cił z miasta i zam knął się w swoim po­
koju. Po chwili rozległ się strzał rew ol­
werowy.

Oczom przybyłej służby przedstawił 
się okropny widok: na łóżku leżał Kar­
bowski w kałuży krwi. Obok, na ziemi, 
rzucony był rewolwer. Jak  się okazało 
Karbowski w zamiarze samobójczym 
strzelił sobie w skroń. Kula przeszła na 
wylot. Ciężko rannego przewiozło Po­
gotowie Ratunkowe do szpitala.

Ile wydano w Warszawie
Paszportów zagranicznych

W maju 1930 r. wydano w W arszaw ę 
2610 paszportów zagranicznych, w maju 
1931 r. — 1947, w maju 1932 — 822, * 
w maju 1933 r. — 923, w czerwcu 1930 
r. — 4128, w czerwcu 1931 r. — 3820, 
w czerwcu 1932 r. — 1176, w czerwcu 
1933 r. — 876, w lipcua 1930 r. — 4368 
w lipcu 1931 r, — 3369, w lipcu 1932 r. 
— 1200, w lipcu 1933 r. — 754, a zatem 
w lipcu r. b. w porównaniu z Iipcem 
1930 r. sześć razy mniej.

W tej liczbie są już paszporty emigra 
cyjne, służbowe, przemysłowo • handlo­
we, wycieczkowe etc.i najmniej p rz y ­
pada na paszporty kuracyjne.

Likwidacja „lskry“
Dowiadujemy się, że półurzędowa 

agencja dziennikarska „Iskra" m a zo­
stać  zlikw idow ana i jej agendy p rzek a­
zane zostaną P. A. T.

Przyczyną likwidacji ma być ten 
wzgląd, iż „Iskra" nie ziściła pokłada^ 
nych w niej nadzieji.

Nie ulega wątpliwości, że również 
względy oszczędnościowe odgrywają 
tu ta j niepoślednią rolę.

przygotow any m aterjał palmy, zaopa­
trzony w lonty przesycone benzyną.

Akcja kom unistyczna w Rzeszy nie­
mieckiej m iała być wstępem  dio rew o­
lucji światowej.

Gdyby nie energiczna akcja władz 
niemieckich, zaznacza Hitler, zachód 
Europy przedstaw iałby dziś jedno wiel­
kie rumowisko.

Przechodząc następnie do omówienia 
kwestji żydowskiej, podkreśla Hitler, 
że Żydzi byli w Niemczech głównymi 
propagatoram i idei komunistycznych. 
„Każdemu z Żydów gotowi jesteśmy 
dać wolny bilet i 1000 m arek na dro­
gę, aby się ich tylko pozbyć". W ywiad 
kończy się zapytaniem, skierow anem  
pod adresem  Stanów Zjednoczonych, 
czy są gotowe do przyjęcia Żydów, 
których Niemcy w ydalają z granic 
kraju.

327 I 67!
Wczorajszy „Robotnik" uległ konfi­

skacie za kilka ustępów z artykułu 
wstępnego tow. JMB., p. t. „Arbitraż" 

Jest to 327 konfiskata pod rządami 
„sanacji" i już 67 konfiskata w t. b.

przed utworzeniem  wspomnianej k ap i­
tuły zawiadom ienia o nadaniu „Krzyża 
walecznych" i, umieściwszy na nich, 
prócz swojego nazwiska, St. G uttleina, 
St. Rybki-M yriuea, J. Grajewskiego i W. 
Petzolda, porozsyłał odnośne zawiado­
mienia do szeregu uczestników Powsta­
nia W ielkopolskiego i osobistości Po­
znania.

Zawiadomienie wzywało adresata  de 
nadesłania 15 zł. na koszta krzyża i dy­
plomu,

C hętrych otrzym ania orderów w  Pol­
sce jest sporo, to  też gdy nadarzyła się 
okazja tak  taniego sposobu otrzymania 
orderu, wielu ludzi pośpieszyło z w pła­
ceniem 15 zł.

W rezultacie Polski w krótkim czasie 
był w posiadaniu 400 zł. z tego tytułu.

W listopadzie 1932 r. Polski kazał p o ­
nadto wydrukow ać dyplomy na wspom­
niany „Krzyż walecznych", przyczem na 
dyplomach tych podrobił podpisy G ut­
tle ina i Grajewskiego.

Dyplomy te porozsyłał następnie tym 
amatorom orderów, którzy przysłali 15 
złotych.

Na rozprawie Polski tłum aczył się, że 
działał z polecenia zarządu, przyczem z a ­
przeczył, jakoby fałszował podpisy.

Przesłuchany, jako świadek, Rybka- 
M arius stwierdza, że mówił swego cza­
su z zarządem  Związku Ochotników 
Wojsk W ielkopolskich o projekcie stwoi 
rżenia kapituły „Krzyża walecznych", 
jednakowoż na tern skończyła się jego 
działalność.

Przesłuchani dalsi świadkowie, a w 
szczególności St. Guttlein, stwierdzają, 
że w zarządzie wyżej wymienionego 
związku panowały niesłychane n iepo­
rządki, przyczem dyplomy rozdawano 
każdemu, kto zapłacił 15 zł.

Sąd, nie mogąc nabrać przekonania 
o w irie  oskarżonego, uniewinnił go.

■ w *

Oryginalna konfiskata
Czytamy w „Naprzodzie":
W niedzielę ubiegłą, 6 sierpnia, w ro ­

cznicę wymarszu strzelców z Oleandrów 
— został nasz dziennik skonfiskowny.

Nie w iedziała o tem nasza redakcja, 
ani nasza administracja, ani nasza dru­
karnia—nikt nas o konfiskacie nie po­
wiadomił. W iadomo — św ięto sitrzelcc- 
kie — wielka parada — nie było czasu. 
Dopiero we w torek sprzedawcy przed­
łożyli administracji policyjne pokw itow a­
nia za zabrane egzemplarze.

Stąd dowiedzieliśmy się na trzeci dzień 
te  w niedzielę była konfiskata.

Za co skonfiskowano ten niedzielny 
| num er? Zachodzimy w głowę.

Czyżby za artykuł wstępny o rocznicv 
wymarszu z O leandrów? Być może, ais 
chyba nie, jeszcze nie, jeszcze czas na 
to...

Więc chyba za wzmiankę o generale 
Zagórskim? Być może, zapewne za to.

Aby się upewnić, zapytujemy telefoni­

cznie w  starostw ie, za co na mas spadła 
— akurat w niedzielę — akura t 6 sier­
pnia — ta  zaoczna konfiskata? I otrzy­
mujemy urzędową odpowiedź:

Za trzy ostatnie wiersze przedruku s  
nieskonfiskowanej części warszawskiego! 
„Zielonego Sztandaru".™

Ciekawe, że też nikt z nas, ni z na­
szych praw ników  nie w padł ua tol A to  
było przecie takie proste...

Szlakiem kadrówki...

Pokwitowanie
NA FUNDUSZ WALKI 

Z KONFISKATAMI.
T. P. zł. 3.— zamiast kwiatów na 

grób drogiej towarzyszki Antoniny Sze- 
rerowej.

NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA".

Komitet P.
27,60.

P. S. w Ozorkowie zł.

Przygotowania do ukraińskiego Kongresu
Przedstaw iciele 14-tu ukraińskich 

organiizacyj politycznych i społecznych 
emigracji ukraińskiej utworzyli kom itet 
wykonawczy, celem zorganizowania 
kongresu wszechukraińskiego w Pra­
dze

W powziętej uchwale przedstaw icie­
le emigracji ukraińskiej stw ierdzają, że 
w obecnej chwili, kiedy zagadnienie 
ukraińskie ponownie stało się aktual- 
nem i kiedy położeń e ludności Ukrai­
ny sowieckiej jest bardzo ciężkiem,

wszystkie odłamy ukraińców powinny 
złączyć się we wspólnym wysiłku, ce­
lem autorytatyw nego reprezentow ania 
postulatów  narodowych wobec opinji 
politycznej całego świata. W kongresie 
mają wziąć udział n ie ty lao  delegaci 
organiizacyj emigracyjnych z krajów 
europejskich i Ameryki, lecz rów nież 
przedstaw iciele mniejszości ukraińskiej
z Polski, Rumunji i Czechosłowacji. 
Termin zwołania kongresu narazie nie 
został ustalony.

Polski statek transportowy
osiadł na sKałach

S tatek  „Robur VI" należący do poł-
sko-skandynaw&kiego Tow. transporto ­
wego „Polskarob" zdążający z łandun- 
kiem węgla (3.204 tony) z Gdyni do 
szwedzkiego portu A lesund najechał 
na skałę w pobliżu wybrzeży szw edz­
kich, niedaleko miejscowoiśot Maaloy.

Tow arzystw o ratow nicze nadesłało  z 
holowniki, k tóre  ściągnęły ze skały  u- 
szkodzony sta tek .

Przy pomocy holowników „Robur 
VI" zm’ierza do portu  przeznaczenia, 
gdzie spodziewamy jest 10 b. m.

Mojsze Lewin na w idow ni
Jak  nas informują, pośrednikiem  w  

uzyskaniu pożyczki londyńskiej na ele­
ktryfikację w ęzła warszaw skiego był 
słynny św iadek z procesu ks. Pszczyń­
skiego p. Mojsze Lewin, P o  złożeniu 
zeznania w tym procesie p. Lewin w 
błyskaw icznem  tem pie wyniósł się 
z W arszaw y i osiedlił się nad: Sekw a­
ną. W pływy jego sięgają jednak przez 
k an a ł aż nad  Tamizę, gdyż dzięki nie­

mu doszła do skutku pożyczka elek try ­
fikacyjna.

Z tego samego źródła informują naa, 
że p. Lewin w raz z sen. Sobolewskim  
są właścicielam i miejscowości kąpielo­
wej „Jurata" pomiędzy Jastarn ią  a He­
lem. Tem  się zapewne tłumaczy, że do 
„Juraty" nie przyjmują żydowskich go­
ści. P. Mojsze Lewin nie pozwala.



t f r . 265 „ROBOTNIK** piątek, 11 sierpnia 1933

Naftowcy w obronie omowy zbiorowej
Str. 5

W  niedzielę, dnia 30 lipca b. r. odby­
ła  się w Demu Robotniczym w Potoku 
O kręgow a Konferencja delegatów robot 
n iczych Zagłębia Krośnieńskiego. Kon­
ferencji przewodniczył to  w. Tebich (Je 
dlicze), tow. Szmidt (Libusza), tow. Ha- 
ja (Grabownica), oraz tow. Szczygieł 
(Jedlicze).

0  stosunkach gospodarczych w kraju, 
oraz sytuacji w  przem yśle naftowym  w 
p r z e d e d n i u  nowych walk o umowę zibio 
row ą zreferowali tow. Haluch z Bory 
sławia oraz tow- Pilch z Krosna. Zaró­
wno mówcy, jak i tow. delegaci w  dy­
skusji podkreślali znaczenie umowy zbio 
rowej w przemyśle naftowym i wynika, 
jącą konieczność obrony dotychczaso 
wych warurJtów  pracy  i płacy przez ra 
botników naftowych. Uchwalono iedoo 
myślnie następującą rezoluq'ę:

„Konferencja D elegatów  Związków 
Zawodowych po w ysłuchaniu re fe ra ­
tów oraz omówieniu sytuacji w prze­
myśle naftowym uchw ala wezwać wazy 
11kich robotników d o  BEZWZGLĘD­
NEGO PRZECIW STAW IENIA SIĘ JA

Co usłyszymy w radjo?
Piątek, 11 sierpnia 1933 r.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7,20 
Muzyka poranna. 7,30 — Dziennik poran­
ny, 7 J5  M nzyka poranna. 7,52  Chwilka Go 
spodarstw a Domowego. 7,55 Program  na 
dzień bieżący. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 
K oncert solistów. 12,25 Przegląd Prasy Pol­
skiej. 12,33 K om unikat meteorologiczny.
12.35 K oncert z  p ły t gramofonowych. 12,55 
Dziennik południowy. 14.55 M uzyka z płyt.
15.05 W iadomości bieżące. 15.10 Komunikat 
Instytutu Eksportowego. 15.15 Muzyka z 
płyt. 15,25 K om unikat gospodarczy. 1535 
Muzyka z p ły t. 15.45 Chwilka lotnicza. 15.50 j 
Muzyka z płyt. 15,55 Chwilka m orska i  ko- I 
lonjalna. 16.00 Transm isja z Ciechocinka. ( 
17.00 Przegląd wydawnictw. 17,15 K oncert i 
solistów. 18.15 Przem ysł drzew ny na Kre- 1 
sach W schodnich. 18.35 R ecital śpiewaczy, i
19.05 „Dokąd jechać i jak się urządzić” ? j 
19.10 P iosenki 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro 
gram na dzień następny. 19.40 Na w idnokrę j 
gu. 20.00 K oncert symfoniczny. 2030 Dzień j 
nik W ieczorny. 21.10 K oncert. 22.00 Muzy- j 
ka taneczna. 22.25 W iadom ości sportow e, j
22.35 W iadom ości meteorologiczne. 22.40 1 
Muzyka taneczna.

P o g o d a
w edług Pili.

POCHMURNO.
Pogoda o zachm urzeniu zmieunem, 

malejące®, z możliwością gdzieniegdzie 
przelotnych opadów. T em peratura bez 
zmian. Unniaiłkowaoe, chwilami pory­
w iste w iatry zachodnie i północno-za­
chodnie.

(Kor. własna).

KIMKOLWIEK PRÓBOM PRZEMY­
SŁOWCÓW ZMIERZAJĄCYM DO 
OBNIŻENIA PŁAC I POGORSZENIA 
INNYCH W ARUNKÓW  UMOWY.

Konferencja postanaw ia użyć wszel­
kich środków w kierunku obrony ca­
łości umowy, a  na wypadek nieustępli­
wości przemysłowców UCHWALA PRO 
KLAMOWAC STRA JK  W CAŁYM 
PRZEMYŚLE NAFTOWYM. Konferen­
cja wzywa kierowników Związku oraz 
delegatów  robotniczych do ścisłego spre 
cyzowania umowy (na w ypadek jej re ­
wizji) by później poszczególne firmy 
lub zarządy kopalń, raftnerji hib w ar­
sztatów  nie in terpretow ały  po  swoje­
mu treści i  brzm ienia umowy.

K onferencja domaga się poprawienia 
szeregu punktów  umowy, między inne- 
mi mówiącego o opale, aby na tem tle 
n ie  krzywdzono robotników  przez 
zmniejszanie relutum , lub wydawanie 
drzew a. Konferencja domaga się, prze­
prow adzenia w umowie, by węgiel w y­
daw ano robotnikom w dobrej jakości, 
bezpośrednio przez zarządy firm, lub 
też  wypłacono relutum ściśle do oen 
rynkowych węgla. Podobnie należy po­
praw ić punkt o wypowiedzeniach, aby 
i na tem tle  nie było niewłaściwej wy- 
w ykładai umowy.

Konferencja domaga się jednocześnie 
przedłożenia przemysłowcom żądania 
w prowadzenia 4-ej szychty (6-CIO- 
GODZ. DNIA PRACY} z utrzymaniem 
obecnych płac, ale zatrudnienia znacz­
nej liczby bezrobotnych naftowców, dla 
k tórych od szeregu iat niema pracy.

K onferencja wzywa jednocześnie 
wszystkich robotników do wzmocnienia 
szeregów organizacyjnych i wysuwa de 
zyderat ZAWARCIA PRZYSZŁEJ UMO 
WY WYŁĄCZNIE DLA ZORGANIZO­
WANYCH ROBOTNIKÓW, Z W Y -

Stosunki w szkolnictwie
p o w .  G a r w o l i ń s k i e g o

Samobójstwa
W głównej alei parku im. Paderew­

skiego na jednej z ławek targnęła się 
na życie, napiwszy się esencji octowej 
25-letnia Eugenja Kijewska, pracowni­
ca głównych składów sanitarnych na 
Powązkach.

— Przy uL Młynarskiej 20 targnęła 
się na życie 20-letnda Bronisława Kaw­
ka, która napiła się esencji octowej. 
Desperatkę w stanie ciężkim przewio­
zło Pogotowie do szpitala na Czystcm.

— Przy nL Polnej 58, nocy nbiegłej z 
okna Hl-go piętra wyskoczył 34-letni 
Azryjel Liebster, dr. chemji. Lekarz Po­
gotowia stwierdził śmierć wskutek pęk­
nięcia czaszki. Liebster około północy 
otworzył okno w swym pokoju i będąc 
tylko w koszuli nocnej, wyskoczył. Le­
cąc wołał „ratunku**. Przyczyna samo­
b ó js tw a  — prawdopodobnie neurastenia 
lub chwilowe zamroczenie.

Co wyświetlają Kina?
ANTINEA: „Mężowie i żony** i „Ostat

nia eskapada”. „
A P O L L O : „Pod twoją obronę . 
ARENA: „Noc na Rivierzc • 
ATLANTIC: „Dama s  nocnego  klubu . 
BAJKA: „Komenda serc*1 i «Zew mo-

„Małżeństwo dla
fjyn

CAPITOL: „Ewa“ 
opinji". t

CASINO: „I-sza miłość cowboya*. 
COLOSSEUM: „Młodość na zamó- 

wienie** i rewja „Warszawa musi . 
COLOSSEUM MAŁE: „Samotny o-

rzeł“ i „Lord napoczekaniu**.
CORSO: „Mata Hari** i „Kochanka z 

Tahiti*. , .
CRISTAL: „ K a w a l e r o w i e  Dzikiego

Zachodu** i „Congorilla”.
FAMA: „Wiejskie grzechy" i „Alryka 

mówi**.
HOLLYWOOD: „C z ło w iek  który wró­

cił" i rewja „Górą kobiety".
FORUM: „Flip i Flap robią karjerę' 
GLORIA: „Biały mustang" i Legion 

ulicy".
HELJOS: 

cizna".
„Boczna ulica” i „Biała tro-

m a j e s t i c  Po ęz .6 ,8 ,io

WI FI  K 0 lH E J L Ki
C I E N I E '

HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta" i 
rewja.

KOMETA: „Maleńka z Montparnas­
se i rewja.

LUX-- „Miasto cudów".
MAJESTIC; „Wielkomiejskie cienie**. 
mASKA: „Gasnące płomienie" i „Przy 

goda jednej nocy".
"Legjon walecznych".

• . ” »lebleski moty1“ i „Czarujący chłopiec .
MIEJSKI: „Ostatnia noc kawalera".

DŹWIĘKOWY a T *  _
KINOTEATR ™  I  JŁ  J  S  I i  I

Początek o godz. 6 30

OKRES LETNICH WZNOWIEŃ
OSTATNIA NOC KAWALERA ’

LILY DAMITA THELMA TODD 
ROLAND JOUNG 

N astępny program:

P R Z E D Z I W N A  S P R A W A  K L A R Y  O E A N E
W idzownia idealnie w entylowana. 

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj”,
OAZA. „Ostatnia Eskapada" I „Cohn 

i Kelly w Holywood".
PAN: „Pogromcy przestworzy" i „Flir­

ty pięknej pani".
PETIT TRIANON: „Liljanka chce się 

rozwieść" i „W mrokach wielkiego mia 
sta".

PRAGA: „Przedziwna sprawa Klary 
Dean" i „Samotny Orzeł".

RIVIERA: „Zemsta dońskiego koza­
ka** i „Legjon ulicy".

ROMA; „Przygoda miłosna".
ROXY: „Tarzan król dżungli" i „ i0

z Pawiaka*'.
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Tajemnicza wyspa". 
TOMBOLA- „Rome Express" i „Ob- 

ława w Paryżu".
TON: „Zuzanna Lenox".
UCIECHA: „Droga do raju" i „Góry 

w płomieniach".

PR A -KLUCZENIEM PASORZYTÓW 
CY I WALKI NAFTOWCÓW”.

Jednocześnie konferencja uchwaliła 
dła  ̂ delegatów jadących na Kongresy 
Związku Rob. Przem. Chemicznego i 
Centr. Związku Górników zlecenie, aby 
domagali się, by Kongresy podjęły n- 
chwały połączenia się trzech Związków 
w jeden Związek ( t  zn. Górników, Che 
micznycb i  Metalowców).

Konferencja zaakceptow ała w całości 
stanowisko i tak tykę  Centr, Związku 
Górników, uchwały Zarządu Głównego 
oraz stanowisko streszczone w art. tow. 
posła Stańczyka, z życzeniem, by Kon 
gres program ten zaakceptow ał i rea l; 
zował.

Konferencja toczyła się w atmo­
sferze szczerości i powagi, wszyscy wy 
nieśli też ochotę do dalszej pracy i w :a 
rę w zwycięstwo socjalizmu.

W końcu nadmienić też należy, że $ j  
spodarze tow. z Potoka zrobili wszyst­
ko, by godide przyjąć towarzyszy dele 
gatów z dalekich miejscowości Kroś 
nieńsikiego i każdy czuł się tam, jak u 
siebie w domu. Naiciarz.

Wydobycie zwłok

Onegdaj przed południem z Wisły, 
pod.’ mostem K ierbedzia, wydobyto 
zwłoki topielca, w  trykotach kąpielo­
wych. Okazało się że denatem jest 23- 
letni W łodzimierz Eibl, student, urzęd­
nik P. K. 0 ,, k tóry  podczas kąpieli dnia 
28 lipca natrafił na głębię i utonął-

(Kor. wł.j.
Na terenie pow. garwolińskiego koń­

czy swoje urzędowanie p. M. Krall w 
charakterze inspektora szkolnego. Znr- 
ny on juz jest szerszemu ogółowi czy 
tełników  „Robotnika" ze swej „owoc­
nej" działalności. Nie zajmowalibyśmy 
się nim wogóle, gdyby nie to, że złośli­
wością swoją i nadużywaniem piastowa 
nej władzy poczynił wielkie szkody 
szkolnictwu i nauczycielstwu w powie, 
cie. Przez swoje osobiste porachunki 
naraził nauczycielstwo n a  szykany, te- 
ror i dyscyplinarki (podobno jest ich 
w powiecie kilkadziesiąt). Nawet w 
chwili odejścia p. o. inspektora na sta 
nowisko kierownika szkoły pow, stara 
się on jeszcze „mścić" na poszczegól­
nych nauczycielach. Jak  nas informu 
ją, ma zostać przeniesiony z tutejszego 
pow iatu na przeciwny kraniec k u ra to r­
ium lubelskiego z tytułu „reorganizacji 
szkoły" p. Wł. Petrykiewicz, długoletni 
nauczyciel w tym powiecie. O byw ate­
la Petrykiewicza p. Krall ma w swej 
szczególnej pieczy, bo w roku ubiegłym, 
również bezpodstawnie, pozbawił go 
kierownictwa 7 kL szkoły w Rokitni, 
następnie w maju r, b. odebrał mu mie 
szkanie służbowe przy szkole, a obec ■ 
nie stara  się, by przenieść go poza po 
w iat na jeduoklasówkę.

Całą winą ob. Pelrykiewicaa jest t), 
że śmiał protestow ać głośno przeciwko 
metodom politycznym, stosowanym w 
bardzo szerokiej mierze wobec nauczy­
cielstwa w powiecie przez p. Kralla. P 
Petrykiewicz, jak nam wiadomo,, cie­
szy się dobrą opiają u władz szkolnych 
jako nauczyciel, oraz jest łubiany przez

miejscową ludność, czego dowodem, że 
w ciągu kilkuletniej pracy na stanow i­
sku kierownika 7 kl. szkoły w Rokitni 
żadnych zatargów r.ie miał.

Stosunkie miejscowe szkolne napew- 
no nie wymagają tak  radykalnego posu­
nięcia, gdyż są na miejscu siły tym czt- 
sowe, które z chęcią zgodziłyby się aa 
dobrowolne ustąpienie z tej miejscowo­
ści. W idać tu więc tylko złą wolę i 
chęć osobistych porachunków ze strony 
p. Kralla.

Przeniesienie to sprzeczne jest z z a ­
sadami elementarnego humanitaryzmu, 
gdyż dla dogodzenia swym osobistym 
celom, p. Krall rozłącza ob. Petrykie 
wicza z rodziną; żona ob. Petrykiewicz.: 
jest nauczycielką i pozostaje na miej­
scu.

Czy takie postępowanie wobec n au ­
czycielstwa idzie po linji dobra szkoły f  
Nie! gdy tworzy malkontentów, odrywa 
od rodziny, pracy w szkole, rozbija ro ­
dzinę i naraża na wydatki i podwójne 
prowadzenie domu.

Pozytywne rozstrzygnięcie rej spra 
wy prze z władze szkolne dałoby sa ty ­
sfakcję p. Krallowi, lecz byłoby nie 
współmierne z poniesionemi ofiarami, 
krzywdzące®* i szkołę i p. Petrykiewi­
cza. Dlatego też wierzymy, że władze 
szkolne, które prawdopodobnie wniosek 
p. Kralla rozważają, przejdą nad nim do 
porr.ądku dziennego, jak nad wielu in- 
nemi pomysłami p. Kralla, z dziedziny 
szkolnej. Gospodarka M. Kralla i.a te 
renie pow. garwolińskiego wymaga 
szczegółowego omówienia w p ra se . 
Sprawę tę odkładamy do następnego ar 
tykułu.

***«« * * * * * * * *

W IA D O M O ŚC I S P O R T O W E
Przed meczem Austrja-PolsKa
Ankieta w  sp raw ie  składu rep rezen tac ji  Polski

Celem zaznajomienia się z opinją spor­
tową całej Polski Zarząd Z. R. S. S roz­
pisuje ankietę dotyczącą składu R epre­
zentacji Robotniczej Polski na mecz z

W A R S Z A W A  B IJE  ŁÓDŹ W MECZU 
K O LA R SK IM  66-23

Na Dynasach rozegrany został w środę 
wieczorem ciekawy międzymiastowy mecz 
kolarski W arszawa — Łódź. Meoz składał 
się z 5-cki ko-nkurencyj: 1) Jazd a  na czas 
zie s ta rtu  lotnego na 200 m., 2) Ja*:da na 
czas ze startu  lotnego na 1000 m, w kon­
kurencji drużynowej, 3) spotkania dw ójko­
we, 4) wspólny wyścig obu drużyn na 10 
kina. i 5) drużynowy wyścig na 4000 m.

W jeździe na czas na 200 m zwyciężył* 
drużyna warszawska. W  jeździć drużyno­
wej na caas na 1000 n>. pierwsze micjaoe 
zajęła również reprezen tacja  W arszawy. 
W  3-ech spotkaniach dwójkowych zwycię­
żyli: W pierwszem E inbrodt w czasie 13,4 
w drugiem Frąorkowski w czasie 13,6 a  w 
trzeciem Pusiz w czasie 13,4. We wspólnym

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj podczas ciągnienia IV klasy 

lo te r j i g łó w n ie jsze  w y g ra n e  p a d ły  n a  
następujące n u m e ry .

N um ery oznaczone lite rą  p. w ygry­
wają premję.

15.000 zt. N-ry: 41613 66390 S5769.
10.000 zł. N -ry: 69153 77936 109635.
5000 Ti. N-ry: 18905 24040 86384 123440p
2000 z ł. N-ry: 3450 4702 44411 20357 73517

93946 104063p 107965 110882 133353 14S763p 
14883 154376.

500 zł. N-ry: 32474 32380 39102 34626
61042 72197 114959 121722 123750 131489.

400 zł. N -ry: 16727 24593 39127 42263 
50040 73520 126120 127758 137965 132510 
142389 143900 >.43694 147836p 154547.

300 zł. N-ry: 234p 2045 5290 6004 6463 
5458 6117 9893 6172 12659 14829 17323 
20711 23068 23756 24030 24971 305% 32090 
33170 34640 42347 46349 51403 53063 56523 
57205p 57732 59746 62%7 63215 64332 64585 
65394 76090 77934 82991 83207 94068 92365 
98206 10U13 105554 109422 116349 118837 
120070 123133 126745p 12%90p 134312 
142435 141913 145794 145974 148148 146479.

I WCZORAJSZEJ GIEłDy
D olar St. Z jedn. 6.56. D olar z ło ty  9 04 

R ubel z ło ty  4.80.5. D olarów ka 49,75. 3 
p ro c . poż. B u d o w lan a  39,25. 4 proc. p o i. 
Inw estycy jna 103.75, 4 p roc- p o t. S ta b i­
liz a c y jn a  52.25.

ELEKTROMONTER. Pozostający od 2 
la t bez pracy, obarczony rodziną, poszuku­
je jakiejkolw iek pracy. O ferty: dla Orłow­
skiego Czesława, Annopol 23 m. 15.

Austrją dn. 26 b. m. W Warszawie. Za­
interesowani tą sprawą sportowcy ze­
chcą przysłać swe opinje co do składu 
drużyny Polskiej.

wyścigu obu drużyn aa dystansie 10 kim 
z finiszami cx> 5 okrążeń zdecydowane zwy­
cięstwo odniosła reprezentacja Warszawy, 
W wyścigu na 4000 tn. a 2-ch przeciwle­
głych startów  tryumfował* stolica w czasie 
5:20 sek. przed Łodzią — 5:39 sek.

W ogólnej punktacji zwyciężyła zdecy­
dowanie W arszawa, zdobywając 66 pun­
któw przed Łodzią — 23 pkt.

Pozatetn rozegrano szereg innych bie­
gów.

Z CAŁEGO ŚW IA T A
Rozegrane w Hekingforsie mistrzostwa 

lekkoatletyczne Finlandii przyniosły szereg
dobrych wyników:

Sensacją zawodów był start 36-letmego 
Numiiego na 1500 mtr. który w biegu tym 
raz jeszcze dowiódł swej wysoki®) klasy, 
uzyskując pierwsze miejsce w ozasie 3:55,8 
sek., i bijąc młodych przeciwników — Mi- 
chelsona — 3:56.8 s-ek., Purjeg<o 3:57,2 
s. i Lehtioena 3:57,9 sek.

W międzynarodowym wyścigu autom obi­
lowym o G rand Prix Nicei, w którym sta r­
tow ała elita kierowców szesnastu państw 
Europy, zwyciężył Nuvolari na maszynie 
M asera ti.

Nuvolari miał średnią szybkość 103 kim., 
a dystans 305 kim. 330 mtr. przebył w cza­
sie 2 g. 56:17,6 sek.

MISTRZOSTWA KLASY B, OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO.

W mistrzostwach piłkarskich 
  • -  -  —  —  — —

Odpowiedź na ankietę nadsyłać należy 
do sekretariatu  Z. R. S. S. na ręce tow. 
Krawczyka Cz„ W arszawa, Czerwonego 
Krzyża 20.

B. okręgu warszawskiego odbędą s ę  
niebawem rozgrywki między mistrzacn 
poszczególnych grup a mianowicie O *  
donem, Orkanem, PZL. i AKS-em.
POJEDYNEK NAJSZYBSZYCH KO

BIET ŚWIATA.
%

W dniu 15 b. m. odbędą się w B ruk­
seli międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne.

Gwoździem zawodów będzie bieg pan 
na 100 i 200 mtr., w którym  zmierzą 
się najszybsze kobiety świata, a mia 
nowicie: Walasiewiczówn*. Holender*: 
S chum ann  i Aalten oraz Angielka His 
cock. Obie Holenderki uzyskały w tym 
sezonie czas 11.9 sek., a Hiscock nawet 
— 11.8 sek.

Niemniej ciekawie zapowiada się bieg 
na 200 mtr. pań, w którym  startow ać 
będą te same zawodniczki.

ODWOŁANIE MECZU
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzy 

mał w środę depeszę od Austriackiego 
Związku Lekkoatletycznego, odwołują­
cą wyznaczone na 13 i 15 b. m. mec*e 
lekkoatletyczne W iedeń — Śląsk i Pol­
ska — Austrja. Mecze, jak wiaciomo 
miały się odbyć w Katowicach.

Woda gorzka plF ra n c ls ik a - J 6 i« f a ‘*
k la s*  działa pew nia szybko i p r zyjemnie.

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie

ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogenowa p. t.: „Dziwak*', w reżyserii E- 
W iercińskiego i przekładzie H. Piliehow- 
skiej.

TEA TR NARODOWY: daje dziś i co­
dziennie sztukę pióra spółki amerykańskiej 
K aufm ana i Ferbera  p. t- „Obiad o 8-ej .

TEATR LETNI. Dziś prem iera angielskie) 
lekkiej koanedji „Chcę właśnie ciebie w 
reżyserii W, Biegańskiego z Antonim Ró- 
żyokim w głównej roli męskiej. Główne ro­
lo kobieco grają K arolina Lubieńska i S te­
fan ja Jankowska- W inny oh rolach: Zofia
M aroinlroW ra, Jó w f O w id , Franciszek 
Dominiak, Biegańekd, Dardziriskl.

TEATR NOWY do piątku nieczynny. Od 
aobo-ty „Hau-hau* ze Zniczem.

TEATR POLSKI- Dziś t do końca mie- 
aiąca groteska satyryczna Franka M eara 
„Porucznik Przecinek" z Brochwiczówną i 
Bodo na czele.

TEATR MAŁY. — Przedstaw ianie zawie­
szone. -----

TEATR KAMERALNY: Codziennie sztuka

Codzit

Andrzeja M arka p. t. „Żyda na stos
TEATR „REX", Dziś i codziennie rewja 

„W arszawa — Chicago" z udziałem całego 
zespołu oraz atrakcyj zagranicznych.

TEATR IM. STEF. ŻEROMSKIEGO, H:- 
poteczna 5 (obok kina Miejskiego). Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 „Djablica .

TEATR „8 M. 30” (M okotowska 73) da­
je ostatnie dni operetkę am erykańską You- 
manns-a „No, no Nanette".

TEATR REWJ1 „MIGNON”, 
rewia „Carrram ba".

TEATR R EW Ji „MUCHA" (Długa 101. 
D*i4 i dni następnych rewje „Każdy aobi# 
rzepkę skrobia".

TEATR „ŻAGIEW* IZamoiskicgo 20): 
„Barnaba" farsa z życia żołnierskiego.

LETNI CYRK BR. STANIE W SKICH 
stanie w Al, 3-go M aja rozpocznie swe 
występy już dziś w piątek 11-go sierpnia- 
Inauguracyjne przedstaw ienie tegoż dnia o 
8.15 wiecu, W program ie — ssereg nowych 
wielkich atrakcyj, a tn. » •  król żonglerów 
Masamileno Truzzś — po powrocie z Ame 
ryki.
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Sejsmologia w związku sowieckim
Ze w zględu n a  rozległość te re n ó w  

Zw iązku Sow ieckiego, badan ia  sejsm o­
graficzne posiadają tam  znaczenie spe­
cjalne.

Ogólnem i p racam i w  tej dziedzinie 
k ieru je In s ty tu t Sejsm ologiczny w  Len n 
gradzie (jeden z trzech  n a  św iecie d ru ­
gi znajduje się w  Tokio , trze c i w  K a.i- 
fornji). Na te ren ie  Zw. Sow ieckiego 
znajduje się 7 stacyj sejsm ograficznych, 
a m ianow icie w  P u łkow ie (pcrd Lenin 
gradem ), S w erd łow sku , Irkucku , W łady 
w ostoku, Baku, T aszkencie  i K utszyuie 
(pod M oskw ą). P o za tem  czynnych jest

20 m niejszych p u n k tó w  obserw acyjnych. 
P rzeszło  miljon rub li asygnow anych jest 
rocznie n a  te  badan ia .

B adania sejsm ologiczne obecnie nie o- 
graniczają się jedynie do notow an a 
w strząsów , sejsm ologow ie b io rą  udz: ił 
w  ekspedycjach  naukow ych, określa jąc 
m iejsca odpow iednie dla zak ład an ia  w ;ę 
kszych cen tra li e lek trycznych , skupisk  
fabrycznych etc. Za pom ocą badań  sej­
sm ologicznych udało  się rów nież sow iec 
kim  uczonym  odkryć istn ienie pok ładów  
m ineralnych  w Azji cen tralne j, na U ra­
lu i n a  K aukazie.

1000 statystów
Tylko Hollywood może sobie pozwolić na 

tak  olbrzymią ilość statystów, zwłaszcza, 
jeśli idzie o statystów w wieku od 5 lat do 
8. Cała ta  masa rozkosznych brzdąców pę­
dzi przez ulice miasta, aby ocalić prokura­
tora Gordona z rąk dwóch niebezpiecznych 
opryszków. A na czele tych małych boha­
terów widzimy parę najmłodszych gwiazdo- 
dorów ekranu, których gra, czaruje i wzru­
sza swoją prostotą.

Mówimy tu o najnowszym Klimie wytwór 
ni FOX, który w najbliższych dniach uka­
że się na ekranie kina „Majestic". Jeet to 
film, który nie potrzebuje reklamy. Każdy, 
kto go zobaczy będzie z pewnością pole­
cał znajomym obejrzenie tego niezwykłego 
arcydzieła kinematografji (X).

MARJAN CZUCHNOWSKI

Wgłąb awangardy
(Dokończenie).

P eip e r część swoich u tw orów  budo 
w ał na zasadzie  t. zw. układu rozkwi­
tania, który dla m nie raczej by łby  u- 
kładem perspektyw wizualnych, lub po* 
jęciowych. T en  rodzaj poetyck i, k tó re  
mu Peiper p rzyznaw ał w yjątkow ą, now ą 
p rak tyczuość , n ie  zna laz ł jednak  o i  
dźw ięku. P rzeszk o d ą  by ła  m oże sam a 
rea lizac ja  tego uk ładu  przez P e ip e r i. 
G dyby to były  rzeczywistości poetyckie 
rosnące wzajemnie na siebie, a spojo 
ne ze sobą n ie sam ym  układem czło­
nów, ale jeszcze jedną, lub k ilkom a no- 
wemi ideami formalnemi, w ów czas u • 
twór m iałby sw ą nową architektonikę, 
nakreśloną sp iralam i coraz to  innych 
stref wizualnych, jednak  n ie w y n ik a ją ­
cych gramatycznie ze siebie, ale logicz­
nie z całości układu. B iorę „Upadek":

„Głód błon, błon rozwartych jak usta, 
głód błon rozwartych jak usta kielicha, 
jak usta kielicha z krzyku i jak nuta 
z  której serca czarna gwiazda znilkla, 
zdjął mnie, metalowe hasło, z halabardy, 
z halabardy na której kwitnąłem upalny, 
głód błon jak nuta w kielichu rozwartych 
strącił mnie z moiego pnia na: włos piany". 

^W iersz  ten  oczyw iście iakc ekspery  
menrt mający przedstawić żądzę miło­
sną w kroju poetyckim iest c iekaw y ; 
nowości spojrzenia na seksus kobiecy

i jego tfopełn ien ie w  phaflusie, absolu­
tnie nie widzę. B roniłem  tego w iersza  
p rze d  in te ligen tnym  utyiitarystą, że
poeci m ogą i powinni eksperymento­
wać prowadząc równocześnie w poezji 
walkę klasową, argum entow ałem , ie
w iersz  te n  jest wynalazczy p rzez  sw ą
budow ę, t  j. układ rozkwitania. R oz­
m ów ca mój uśm iechając się złośliwie 
dodał: układ pokwitania, chcia łeś m o ­
że pow iedzieć. To k ry ty czn e  s ta n o w i­
sk o  lew icy  fest uzasadn ione tern, że
zadużo w dobie decydującej wałki 
przyznaje  się w alo rów  eksperym en tom  
sam ym  w sobie, a nie wyzyskaniu ich 
w poezji społecznej, rewolucyjnej.

W  tom ie ,,Raz ' do w ierszy  rea lizu ją ­
cych u k ła d  ro zk w itan ia  należy c ie k a ­
w y „K w  a t  u licy" i „C hw ila ze złota". 
Z asadniczo P e ip e r jednak  najlepiej się 
czuje i rozw ija najw iększą skalę 
artyzm u w p o em ata ch  „Na plaży", 
„D ancing", „Z em sta". Są to  wyszukane 
opisy (nap raw dę w  u k ład z ie  rozkwita­
nia tfo,prowadzonym  do wysokiego na­
pięcia) przeżyć seksualnych. Są to ar­
cydzieła poezji mieszczańskiej.

P o ezo  - re p o r ta ż  „K ro n ik a  d n ia "  m a- 
I iący  zam knąć  so c ja lis ty czn ą  sym patję 
| au to ra , jest dosyć nudną gaw ędą sp o ­

łeczną z k tó re j m ożna w yjąć garść  b a r­

dzo  p ięknych  zdań. P rezen tu ję  jedno; 
„aby historja was zapamiętała, wystar­
czy wam wyjąć ręce z kieszeni". To
m ów i do robo tn ików .

/KRzękowski ta k  ch a rak te ry zu je  n ie ­
k tó re  u tw ory  P e ip e ra : „w iększość
w ierszy  P e ip e ra  o p ie ra  się na t. zw. 
uk ład z ie  rozkw itan ia , t. zn. na n a ra ­
stan iu  stopniow em  now ych członów  
poetyck ich , rozszerza jących  i różnicu­
jących zak res  p ie rw o tnego  człona s łu ­
żącego  za p u n k t w yjścia" O Ważyku 
zauw aża B rzękow ski, że jego w iersze  
są zbudow ane „na zasadzie  jedności 
wiziji poetyck ie j, osiąganej p rzez  s e le k ­
cje i od rzucan ie  h e te rogen icznych  e le ­
m entów ".

Z pow odu specja lnego  c h a ra k te ru  li­
ryk i P e ipera , jak  i jego w yw odów  t e ­
oretycznych , w okół iego osoby więcej 
nrcrosło cieni, niż blaaków powodzenia. 
A w angarda podzieliła  los w szystkich 
no w ato rsk ich  grup lite rack ich  w  E u ro ­
p ie ; gdyż w każdem  p ań stw ie  po zm ie­
n ionej sytuacji pow ojennej w yrosły  in­
ne p rzec iw staw n e u g rupow an ia  li te ­
ra c k ie , g ię tk ie  i służalcze, w  sam raz  
p rzy g o to w an e  do odgryw an ia  lokaj- 
skich scen pa trio tycznych . N e cfiziwne- 
go, że now a liryka P e ip e ra  rozw in ię ta  
n ap rz y k ład  w  „Żywych liniach" *) n ’e 
zn a la z ła  uznan ia  u lokajsk ich  p o e tó w  
u legających  pow szechnej opinji, ty lko  
u kilku  zaledw ie aw angardzis tów  s ta ­
now iących  m ałą  w ysepkę  w śród  w yjąt-

*) Tadeusz Peiper, Żywe lanje poezje, 
str. 23, Kraków 1924 r.

kow o rozrosłe j liczebn ie grom ady lite ­
ra tó w . I tu  oczyw iście zdan ia  są p o ­
dzielone, a le  ten  podzia ł zdań  wyniika 
z w zajem nej tr-oski o w ie lką  sz tukę.
N e m ożna pow iedzieć, żeby nazwiska 
aw angardz is tów  nie były  znane; poezje 
n a to m ia s t są  oazą ta jem nicy  oazą  p ię ­
kna w ym ijaną s ta ra n n ie  p rzez  błęcflne 
k a ra w a n y  czyte ln ików . „Zwrotnica" 
p o p e łn iła  szereg  b łędów . B łędy te  je ­
d n ak  by ły  b łędam i całej in te ligencji 
polskiej, ca łego  radyka lnego  m ieszczan 
stw a polskiego. „Z w ro tn ica" by ła w y­
razem  dążeń  po lsk iej radyka lnej m yśli 
m ieszczańskiej, a jej un iw ersalizm  p o e ­
ty c k i p rzez  to, że ak c e p to w a ł te ra ź ­
niejszość po lską by ł dow odem  chaosu  
teo re tycznego  przy  pozorach  zw artego  • 
zdecydow anego program u, U legan-e 
rzeczyw isto ści s tw orzy ło  ten specyfi­
czny presenteiz-m  aw angardow y , k tó ry  
w konsekw encjach  m usia ł ulec ew o­
lucji. Is to tn ie  p o ró w m d  s to su n ek  dr> 
po lsk ie j rzeczyw istości P rzybosia , P d -  | 
p e ra  obecny, a pow iedzm y z p rzed  l i t  
sześcid : zm iana zas tań  awiającau Już
Tok 1929 p rzyn iósł w ażne zm iany. 
W praw dzie  B rzękow sk i p rzeszed ł do 
czystej, ek sp ery m en ta ln e j iiTyki w to ­
m iku  „N a k a to d zie"  *). ale P e ip e r  daje 
,,Raz“, gdzie są zaw iązki nowego reali­
zow ania poezji, już inngo, niż w  „Ży­
w ych liniach", będących  jeszcze gn ia­
zdem  czystej liryki, c t zysrezonem  s ta ­
ran n ie  z m otyw ów  społecznych; P rz y ­
boś daje w span ia ły  tom  „Z p o n ad " w

J) Jan Brzękowski, Na katodzie, poezje, 
Paryż, 1929 r.

ro k  p ó ź n ie j3). „Z w ro tn ica" jako pismo 
p rze sz ła  w  żyw ot w ieczny, jak m ów ił 
ża rto b liw ie  P e ip e r, jako grupa działa  
n a d a l wzmocniona nowymi pisarzami, 
now ym i sy m p a ty k a m i R ealizu je indy­
w idualn ie  sw oje postu la ty , licząc się 
tylko z wspólnym rytmem, ferm entu je, 
koryguje sw oje daw ne hasła , radyka li- 
zuje się, już zaczyna protestować prze­
ciw teraźniejszości, nabiera czerwo­
nych wypieków, przyjmuje część czer­
wonego proletariackiego rumieńęa.

P oeci aw an g ard y  w ychodząc z za ło ­
żeń te raźn ie jszości społecznie, z buntu 
p rzec iw  s ta re j poezji rewolucyjnie, sta­
ra ją  siię cbeon ie  pow iązać  te dw ie 
siprawy. Narazie dają  poezję rozczaro­
wania: Przyboś, P e ip e r  *) i inni. Jeszcze  
nie o trząsnęli się z dawr.ej zarozumiało­
ści, te  sw ą sz tu k ą  zbudują now e pol­
skie życie. T en  ferm en t jest zrozum ia­
ły i d la  socjologa lite rack ieg o  jasny. Z 
k ilku  fak tó w  w yc ągnąć trzeba wnio­
ski. P o ec i aw an g ard y  ferm en tu jąc  na­
raż en i są na szereg prób i pokus. D zi­
sia j jeszcze nie m ożna p rzew idzieć  do­
k ła d n ie , cizy oblicze tej poezji będzie 
jednak faszystow sk ie , czy ty lk o  nie­
którzy jeszcze prze jdą  n a  zdecydow a­
n ie  lewy front rewolucyjny.

>) Julian Przyboś, Z ponad, poezje, Cie­
szyn, 1930 r.

*) Tadeusz Peiper, Naprzykład, poemat 
aktualny, Kraków 1931 r.

Ciakawe zjawisko
u ufścla  Łaby Wielkie wydarzenie w matem mieście

Od dłuższego czasu zauw ażono u u j ­
śc ia  Ł aby  m asow e w ym ieran ie  ryb  
F a k t ten  stw ierdzono  w  różnych  cz ęś­
ciach m órz. W edług  badań , zain ic jow a­
nych p rzez  dr. B legvarda, k ie ro w n ik a  
In sty tu tu  Biologji M orskiej w  K o p en h a­
dze, od d łuższego czasu rośliny  m or­
skie, szczególnie traw y  m orsk ie i w o ­
dorosty  p rzechodzą  infekcyjną chorobę, 
k tó ra  pow oduje ich gnicie i tw órz  en ’e 
się w ten  sposób gazów, za truw ających  
ryby. U czeni za stan aw ia ją  się n a d  spo ­

sobam i w alk i z tą  zarazą , k tó ra  może 
p rze rodz ić  się w  k lę sk ę  rybo łóstw a.

Tow. Krzewienia Kultury
Teatralnej w Polsce

Tow . K rzew ien ia K ultury  T ea tra ln e j 
w Polsce, k tó re  p rze ję ło  pod swój za ­
rząd  te a try  szyfm anow skie rozpocznie 
sezon te a tra ln y  w  tych  te a tra c h  dn ia 1 
paźd z ie rn ik a  b. r. T. K. K. T. po w ierzy ­
ło  k ierow n ic tw o  obu te a tró w  d y re k to ­
rom  Jułjuszow i Kadenowi - Baudrow 
skiemu i A rnoldow i Szyfmanowi, usta 
naw ia jąc jednocześn ie dr. A. Szyfmana 
d y rek to rem  zarządzającym .

Teatr Polski będzie poświęcony re­
pertuarowi klasycznemu oraz twórczo­
ści współczesnej. Teatr Mały będzie 
teatrem komedji i dramatu współcze­
snego literackiego o charakterze kam e­
ralnym.

Stworzenie zespołu reżyserskiego, ak 
torskiego, administracyjnego i technicz­
no - służbowego zarząd T. K. K. T. po­
wierzył wymienionym dyrektorom.

Za przykładem Japonii

Wystawy i Muzea
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 

(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka 1 Tu­
rystyka”.

ZACHĘTA (Plac Małachowskiego 3), 
„Żołnierz i koń w sztuce polskiej".

MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 -  15),
Podwale 15. Wystawę malarstwa obcego 

ł Muzeum Wojaka, Al. 3 Maja 13. Wysta­
wa sztuk: zdobniczej i pamiątek powstania.

PAŃSTWOWE ZBrORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła­
zienkach.

PAŃSTWOWE MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (Agrikola 9) otwarte 10 — 14.

PAŃSTWOWE MUZEUM ZOOLOGICZ­
NE, Krak. Prze-dm. 26-28 (Uniwersytet 
10 — ”14.

W małetn miasteczku holender&kiem 
Viitharen przep row adzono  kanalizację i 
sieć wodociągową. Burmistrz miasta

MotocyRl wjechał w tłum

próbuje nową wodę. Obywatele miasta 
sądząc ze zdjęcia są z tej mowacji bar­
dzo zadowoleni.

Nowe państwo mandżurskie, utwo­
rzone kosztem Chin przez Japonję, idąc 
za wzorem swego protektora, zbroi się 
gorączkowo.

Na zdjęciu naszem widzimy u góry 
ćwiczenia żofarerzy mandżurskich z 
aparatami podsłuchowemi, sygnalizują- 
cemi zbliżanie się samolotów, a  dołu 
ćwiczenia z reflektorami.

Wesoły KąciK
W JADŁODAJNI.

Gość: Czy to ma być pół kury?
Kelner: Tak jest, proszę pana, do­

kładnie pół kury.
Gość: To proszę o tę dlrugę połowę. 

W TRAMWAJU.
— Proszę pana, ozy tramwaj ten za­

trzymuje się przed dworcem?
— Tak jest, proszę pani.
— Czy będzie pan uprzejmy wska­

zać mi, kiedy mam wysiąść?
— Niech pani uważa os mnie i o je­

den przystanek przedemną wysiądzie.

N a tonze m otocyklow ym  w  B erlin ie  | by  zo s ta ły  zab ite  a 10 odm osło c iężk ie 
jedna z m aszyn  w jechała w  tłum , 3 oso- obrażen ia .

Czas odnowić prenumeratę
na sierpień

Odbito w Drukarni Spółki Nakładów*-Wydawniczej „Robotnik", W arecka 1,


